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Przed kiBku dniami pgjjawiifa się 
:we Lwowie odezwa, podpisana 
pracz ludzi, występujących w  i- 
mienau lwowskiego Z w koziku Legio
nistów, a skierowana calean siweni 
ostrzem  pnzetiw  Ministrowi Spraw 
W ojskowych gen. Sifcorskteirm jako 
rzekomemu przeciwnikowi powrotu 
Marsz. Piłsudskiego do ar m i. Ode
zw a ta, pełna1 inw ektyw  i nie ukry
wanej wcale animozji do osoby Mi
nistra. uległa w swiych najostrzej
szych ustępach konfiskacie. Odez
w ę tę — podkreślamy — rozrzuco
no nie tylko w śród ludności cyw il
nej, ale w  zw ęksaonym  nakładzie 
rzucono również do koszar.

Co to. znaczy? Oto nie km ego, 
jak zastanawiającą zmianę frontu 
nie tylko woibec człowieka z fcrwi 
i kości własnego, ale co ważniej
sze — wobec potępianych do nie
daw na przez siebie metod walki po
litycznej. Ody przed paru laty  pro
wadziła prawica polska zaciekłą 
kampanii? przeciw  Naczelnikowi 
Państw a i Naczelnemu Wodzowi 
Piłsudskiemu, inicjatorowie obec
nej odezw y słusznie zwiracdi uwa
gę na niedopuszczalność „szargania 
au torytetu14 i „mieszania polityki do 
wojska44. Słusznie podkreślali, że 
rozstrój armii i Państw a zaczyna 
się z chwilą, gdy żołnierz widzi 
zwierzchnika swego lżonego,
; Dzisiaj ci sami ludzie nie wahają 
się postępować zgodnie z piętnowa
n ą  wów czas receptą.
1 A przecież jeden jest tylko au
to ry te t — w ładzy, pajlepitj chyba, 
znany ludziom, k tórzy  byli niegdyś
żołnierzami, i jeden, bezwzględnie
i  wszys+ikfch wiMjacy zakaz mie
szania w ą sk a  do sw arów  osobi
stych.
i Autor owie lwowskiej odezwy, 
dowiedJf w łasnej niedojrzałości. Mi
mo całej sympatii, jaką mamy dla 
ich dążeń, musimy stwierdzić, że 
(zasizkodzirłi sobie i sprawie,, (której 
takłemi metodami nie popchną ani o 
.krok naprzód. Już dziś zniechęcili 
,’k.u sobie w idu  zwolenników. Nie 
tylko w  Polsce, ale i we Lwowie, 
naw et we w łasnej organizacji są od
osobnieni, samotni i w  swy m bez
silnym gniewie bardso mali.

Postać gen. Sikorskiego stoi dziś 
*byt wysoko w  oparrii narodu, aby 
.oskarżęnisHni tego typu można ioj 
dosięgnąć. Ci, którzy chcieli to u- 
eajynić, wykazali, jak mało orientu
ją  się w nastroKiah ogółu, _iak obce 
Im są prawdziwe uczucia społeczeń 
stwa. Dlatego ich głos prócz potc- 
ptfeniiB nie znajdzie ijiuego echa.
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Dalsze oszczerstwa sow.
AGENCJA „ROSTA44 DAJE SPRAWOZDANIE Z TAJNYCH. ZJAZDÓW 
KOMUNISTYCZNYCH W 1 OLSCE. -  SFINGOWANE OŚWIADCZĘ- 
NIE MINISTRA THUGUTTA. — ZA .OKRUCIEŃSTW A44 P.-P. O D P O 

WIEDZIALNI BĘDĄ ZIEMIANIE, KS ĘŻA 1 URZĘDMCY.
ITdefoflemat własny „Ga*pty Lwowskie!").

Pogranicze sow., 22 stycznia. I  panie Trockiego przeciw  osławto-
I nemu trśumwirałowh uważając tę 

kampanię 'Jako ■, baidizto nżebeziwe- 
dztią, szczególniej w  drwili obecnej, 
kiedy birrżuazj® światowa przygo
towuje nowe wystąpienie przeciw 
proletariatow i nufedajmajodowę- 
lmu,,.

Z Moskwy donoszą: „Rosta44 w 
dalszym ciągu obdarza Polskę swą 
szczególną uwagą, kontynuując , o- 
świetteiije" w  swych obszernych 
komunikatach przebiegu życia poli
tyczno-społecznego w  Polsce. Mię
dzy i'n. w jednym z ostatnich komu
nikatów podaje ona dalsze szcze
góły z przebiegu drugiej konferen
cji komunistyczne?] partji „Białorusi 
zachodniej4’ (tj. polskich obszarów), 
odbytej — wedle twierdzenia „Po
sty" — na terytorjum  Polski. Konfe
rencja ta miała stwierdzić, że „mło
da partia konninnstyczna na Biało
rusi (polskiej) miała się zróść krzep
kimi ‘korzeniami z robotniczo-w ło
ściańską m asą i że żadne represje 
w łada połskiiefo nie są- w  stanie 
przerw ać Itib riawfet osłabić te j■ łącz  : 
ności. Dalej stwierdzono rzekom o.. 
że w ostatnich kilku m iesiącich zna 
czule' wzroisła liczba w ydaw nictw  
•i rozpowszechnienie literatury ko- 
lmmtst.ycznei, pirze prowadzono wiel; x 
ką robotę organizacyjną, utworzo
no okręgowe ztiednojczenia, ustalo
no ścisły Ikonfcakt miedzy organiza
cjami więiskJemi a  miejskiiemi (la,cz- 
ność ohłoipów i robotników) itd.

Swe zadania na przyszłość kon
ferencja określiła w ten sposób, że 
..pracujący naród białoruski po wi
nien pójść śladami swych braci z:
Białorusi sowieckiej, włościanie zaś 
będą nieustannie walczyć w imię od 
łączenia Swych ziern od Polskiego 
Państw a burżuazyinego oraz za 
przyuczeniem  tyciiże do Białorusi 
sowieckiej/4

CielkbJwy szczegół: Konferencja f całej pełni, 
w osobnej rezolucji potępiła kam- i

W  innym zaś kom unikacie.urzę
dow a agencja szerzy  znów oszczer 
ozą wiadomość, jakoby min. Thu- 
gutt miał oświadczyć na poubiera 
zgromadzeniu obszarników kVesos 
wylch, że rtząd polski ma zamiar za
prowadzić na obszarze kresów 
wschodnich wzajemną porękę oraz 
odpowiedzialność chłopów za na
pady na ziemian44.

W  związku z tą  deklaradją Thu- 
gutta centralny komitet komuni- 
stów-Bśałorusjnów ima? — wedle 
depeszy „P osty14 — ogłosić odez
wie, w której oświadcza, że „jeśli 
rząd polski odważy sfę zrealizować 
tę pogróżkę i zacznie mordować 
chłopów oraz palić ich mienie, cała 
partja komunistyczna zmuszona bę
dzie wystąpić, jak jeden człowiek, 
w  obronie włościan. W ówczas za 
wszystkie okrucieństwa policji w za
jemną odpowiedzialność poniosą 
ziemianie, księża katoliccy oraz u- 
rzędnicy państwowi. W szyscy oni 
— niezależnie od swych osobistych 
zalet i właściwości — oędą odpo
wiedzialni za zabitych ?' spalonych 
(?!) chlorów  białoruskich14.

W  trzecim komunikacie „Rosta44 
donosi o- row em  wydawnictwie w  
Polsce kom in rstycżn ego ctzasopis- 
ma „Tow arzysz44 itd'. Jednem sło
wem, oszczerczą kampania trw a w

WYNURZENIA P. WITOSA. » 
Warszawa, 22 stycznia. (Tel. G.

L.). P oseł W itos w wywiadzie pra
sowym oświadczył, że stronnictwo 
jego do ostateczności będzie wal
czyć o utrzymanie podwyższonych  
kredytów _d'a rolnictwa, klórym
sprzeciwia się Premier Grabski. Sy- 
uacja wsi jest fatalna. Stoimy na 

krawędzi lecz nie damy się z n ej 
zepchnąć. Piast nie dąży do oba- 
Ienia Rządu lecz chce widzieć W* 
Państwie albo parlamenta yzm albo 
dyktaturę.

BUDŻET NIE ZOSTAŁ PRZEKRO
CZONY.

W arszawa, 21. styczniu (Tel, G. L-) 
W edług statystyki urzędowej ani jedno 
ministerstwo w r. 192* nie wydatkowa
ło więcej niż przewiduje preliminarz 
budżetowy. Żadne też nie wyczerpało 
.całkowicie sum przewidzianych w bu
dżecie.

PR E L IM IN A R Z  IU D Ż E T O M Y . 
(Telekinem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 21 s>cznia. (Z) 
Premjer Grabski zwrócił się do 
Marszalka Sejmu z prośbą, aby 
preliminarz budżetowy mógł b ć 
przez Sejm jak najrychlej zała
twiony, w każdym razie przed le- 
rjami wielkanocnemu

 o — —■

OBSADZENIE TEKI MIN.
OŚWIATY.

W a rs z a w a  22 stycznia. (Tel. 
G. L.) Przedstawiciele Wyzwolenia, 
PPS, NFR i grupy Bryla obrado
wali wczoraj- nad projektem kandy
datury Artura Ś iwińskiego na Mi
nistra Oświaty.

SECESJA 3 POSŁÓW. 
W a rsza w a , 21. stycznia. (Tel. 

O. L.). Tizech posłów  Związku 
Chłopskiego Janectek, Targowski 
i To zer wystąpili ze Związku 
przechodząc do Piasta.

 o j

STAŁY PODSEKRETARZ STANU 
W M S. Z.

(Telefonem od naszego, korespondenta.)
W arszaw a. 22. stycznia. (Z.) 

Korespondent W asz dowiadire się, 
że Mfnist. spr. zage. nosi się z m y
ślą ustanowienia stałego wicemini
stra, k tóryby zastępował Ministra 
spr. zagr. wogóle, a zw łaszcza pod
czas jego wyjazdu. Brak takiego 
w kr e min- dał się odczuć zwłaszcza 
podczas ostatniej nieobecności Min. 
Skrzyńskiego. Jako Ikand. na to sta
nowisko wymieniają posłów Augu
sta Zaleskiego z Rzymu, Kpoila z 
Konstantynopola i Filipowicza z  
lielsingforsu.

 o -

KONFERENCJA MIN. TYSZKI 
Z PREZESAMI DYREKCJI V OLEI.

Warszawa, 21 stycznia. (Tel. G. 
L ) Minister kolei przyjął wczoraj 
kolejno wszystkich prezesów dy- 
rekcyj kolei państwowych, z który
mi konferował.

Warszawa, 21. stuacznte (Tel. G. 
L.) W czoraj zakończyły się obrady 
odbywającego się w  W arszawie 
zjazdu prezesów wszystkich Dy
rekcji kolejowych. W saystkie weńo- 
ski po odtpowiedtitem opracowaimi 
będą zktfżone p. ministrowi kolei.

Plony konferencji paryskiej.4
UDMAŁ AMERYKI. -  CO 1A DO TEGO NAKŁONIŁO. -  WYNIKI 

KONFERENCJI. — UDZIAŁ POLSKI W DŁUGACH.

Lwów, 22. stycznia. { strów śsarbu państw sporymierae-
Doniosłe znaczenie tej kopieren- | i^snch, ow ej koaheji z czasów wojny. 

'Cji, która cl. 15. bai. zakończyła się będzie miało w pływ  niewątoSwy. 
podpisaniem umów prże/. . ifufrii- 1 na dalszy ukiad stosunków intodgy-
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narodowych; Bodaj czy! flaiwa- 
EniejsSy moment tkwi tu w  udziale 
Ameryki, k tó ra 'ty m  razem — po 
długiej przerw ie - - nie pozostała 
poea nawiasem narad. Solidarność 
.idj z państwami curopejskiemi zu
pełnie zerw ana w r. 1919, zastała 
p y y n a trn n e j ad boc wzruowtorw. 
Ta centrala majątków całego śwra- 
ta, która w sw ych walorach zebra
ła duża część ogólnego zapasu zło
ta: zbliżyła się wreszcie na powrót 
dc Europy, poczyna interesow ać się 
ÓCi sprawami, a tym  sposobem daje 
do poznania, że prawdopodobnie k a
pitały am erykańskie nagromadzone 
v  tak olbrzymiej ilości, opuszczać 
zftozną swe kryjówka, by odbudo
wie Ęum ny przyjść z pomocą w  foir 
,mie now ych pożyczek. Dolar am e
rykański przestał bojkotować (kło
poty starego świata. Już sama mo
żliwość pożądanej zmiany pod tym 
względem podziałała ożywczo, 
przyczyniła się do WbfflzaCM fran
ka, zw iększyła w artość funta an ■ 
.gielskiego, dała Niemcom podstaw y 
ao- wznowienia , przedwojennych 
rozmiarów wjyit\5»rczośei. O ileż 
żyw:S/,em tempem potoczy się roz- 
wólj ekanom?azny i fm ajisawy obe
cnie, gdy już pew ną jest rzeczą, iż 
wolno mu liczyć na nid^kie bodaj 
poparcie Ameryki.

: Oczywiście 'do tej zm iany skłol-
nila Amerykę me litość nad mize
rią europejską., „W uj Sam“ jest biiz- 
'nesjśfą .nieustępliwym i względy Se
ga trzeba było okupić. Aby więc go 
pozyskać, uznano praw o Stanów 
Zjednoczonych do uczestniczenia 
w  odszkodowaniach wojennych. Za 
g am a m e prowizję nie stypuŁowa- 
ną im przez żadne umowy. Ani w  
uomcyme, ani w  Spaa nie było 
m ow y o podotmyich zobowiiąza- 
niaon. uszczuplających udtział Fran- 
csn, Belgii i1 Anglii w1 reparacjach w 
imię innych korzyści, jakie ;po- 
dtziewaią się państw a te  uzyskać od 
AmeryM przy  regulowaniu swych 
stosunków:

Końfe ran d a  paryska gruntownie 
wizJęła się do uporządkowania za- 
bagsitonych stosunków finanso
w y c h . Ustalono przede wsziyatkiem 
kOSBt interesu — tj! w ydatki na ko-

bumi I  5 2 0 1

INTERPRETACJA REGULAMINU SEJMOWEGO. —  WYDANIE POLŁOW 
SĄDOM. -  UPOSAŻENIE FUNKCJ. PAŃSTWOW YCH r W OJSKO
WYCH. — STOSUNEK RćĄDU DO NACZELNEGO DOW OD2TW A. — 

z a k w a t e r o w a n i e  w o j s k a .

Warszawa, 21 sfycznią (Teł. G.
L.) Na wczorajszym posiedzeniu ko 
eisji regulaminowej i nietykalności 

poselskiei f rzewodniczący p. Po- 
oiel odczytać pismo P. Marszalka 
Sejmu w sprawie rsasumeji uchwał 
s >;m3wych. Sprawa ta jest w yw o
łana znanym incydentem, jaki mial 
miejsce na ostafiuem posiedzeniu  
Sejmu przed feriami, kiedy ze stro
ny niektórych stronnictw, zakwe* 
stjonowano stanowisko Marszałka 
Sejmu, dopuszczające gfosowame 
nad wnioskiem o reasuiticję po
przednio zapadłej uchwały, co do 
wydatna posłów  Łańcuckiego, Wa- 
syńtzuka, Sergjusza Kozickiego i 
Czuczmaja. Zgodnie ze swoją za
powiedzią, Pan Marszałek Sejmu 
przedłożył zasadnicze uregulowanie 

I tej sprawy kóńtisji regulaminowej,
| w yażając równocześnie w p śmie 
j do przewodniczącego swój pogląd  

na nią i wjsuwając pewne kon
kretne propozycje.

Po zaznajomieniu się komisji 
z treścią tego pisma, uchwalone 
na wniosek przewodniczącego ro
zesłać kopie pi Opozycji pana Mar
szałka wszystkim członkom komisji 
do wiadomi ści, a po przedyskuto
waniu jej w klubach, sprawa jesz
cze raz znajdzie się na posiedzeniu 
komisji. Następnie komisja odmó
wiła w dwórh wypadkach wydania 
p. D ducha. Pozatem jednomyślnie 
odmówiono wydania póśłów G ą- 
bińskiego, Moraczewskfegó i 21 
towarzyszy PPS. W lej osiatn ej j 
sprawie komisja stwierdziła nT- . 
dopuszczalność wniosku prćkuia- : 
orskiego o  Wydanie, ze względu-*

na to, że chod iło tu o oskarżenie 
posłów waies ona w Sejmie in
terpelacje, co jest sprzeczne t  po
stanowieniami Konst tucji.

Komisja budżetowa przyjęła w 
trzćciwrn czytaniu projekt noweli 
do ustawy o uposażeniu funkcj. 
państwowych i wojskowych. W 
m yśl tego ł o j e k  tu, urzędnicy kole
jowi, mający ukończone wyższe  
studia, otrzymaj? w razie zamiano
wania o jeden szczebel upo.“°żenia 
wyżssty.

Komisja wojskowa wysłuchała dal
szego Ciągu sprawozdania referenta P 
Dąorowskiego o przeobrażeniach roli i 
stosunku rządu do naiczeunego dowódiz- 
twa, które się dokonały w państwach 
Ententy.

Specjalna pdokamisja Senatu 
powrołatia dd rozpatrzenia p*o-frktu 
ustawy o zakwaterowaniu wojsk, 
obradowała nad postanowieniami 
cotyczącemi kwater przejściowych. 
Ustalono więc, że j on fiąky okres: 
trwania rekwizyc i mieszkań pry
watnych nie może przekraczać 6 
miesięcy, Okres spowodowany zmia
ną stałej dysloktcji wojsk lub two- 
zeńia się nowych oddziałów może 

b ć przedłużony do P nresięcy. 
We wdzyg.tkkh tych tyypadkac* 
putrzebńą jest Uchwała Rady M -  
nistrów, kśóra równOCześn e powin
na określić termin przedłużenia 
krater. Mieszkania po upływie 

kresu zajęcia w ciągu roku od 
czasu zwolnienia, wyjęte są z f  ód 
rekwizycji i  wolne od podatku 
kwaterunkowego. W prowadzono na
stępnie szereg gwarancji prawnych.

misję odszkodowań ora? na ifisty- I 
tuuje fudkojtmujące w  myśl planu f 
Davesa. Z sumy odszkodowań pita*- > 
ootneJi uoirofcK,nie przez Niemcy na [ 
podstawie tego planu, a wynoszącej > 
w  r. b. około 1 tnlljard m arek z ło - . .  
<tych, przeznaczono 160 miljonów 
na cele okupacji Nadrenii, 30 miiio- 3

nów  Aia koszta kumisyj koalicyj
nych, 80 miiljoriów na koszta zorga
nizowania pożyczki dla Niemiec.

Dalej potrąconych -zostanie je
szcze 5 procent na pokrycie belgij- 

. >Hch długów  wojennych. Z sum 
netto Francja otrzym a 46 proę., An
glia 42 proc., BelgLia 12 proc., S ta

ny Zjednoczone 2 if pół proc. Koszta
utrzym ania amerykańskich wojsk 
okupacyjnych będą zwrócone w 
ratach rocznych po 55 mili. m arek 
złotych począwszy Od 1. w rześnia 
r .  b.

P iiy z m ią c  A m eijce  uazlał • w
odszkodowaniach państw a europej
skie kierow ały się oczywiście na- 
dK-ieją, iż straity pow etują sobie w 
inny sposób i u zy sfe ły  to  Już czę
ściowo przez pizy znanie im z-wlo- 
fefo co do terminu w  płatności- dłu
gów m Ądż v sotosznicziych, która to  
sprawa, właściwa przyczyna zw o
łania konferenlcji paryskiej, kry*a W 
sobie tyle niebezpieczeństw. 'Długi 
to  bardzo poważne. W  ich rejestrze 
figUiUe także P o 'ska z sumą 31 
mil?, ft. ster)., co oczywiście drob
nostką jest w  porównaniu z  sumami 
diużnemi AiigljJ (959.8 milj. ft.), 
F ran c i (812 m ili ft.), a chećby 
W łoch 1411 nulj ft.). Długi jedna
kowoż Anglji kompensują się z  w ie
rzytelnością mi ijej u państw innych. 
-Sama np. Francja winna s we.i so
juszniczce 623 milj. ft. sterl., W ło
chy 533 milj. ■

Powzięła konferencja również 
ućhw ajy co do śposoDÓw 06 .leże
nia w artości dochodów w  gotowca 
i Swiadozcń w  walucie, uiszczo
nych przez Niemcy, oraz co. do spo
sobu rozdzielania ' Ich poirnędzy 
sprzymiei żeńców Komisja repam - 
c y n a  otrzymała V  lej mierze do- 
kładne w.skasówkir Frar.c a Helgja 
w yw m ćzyły sobfe to bsne, że z zy
sków z okupacji Puh-y. lep itzen - 
tujących sumę około 1 miliarda tna- 
rotk złotych pinzedewszystkiom po
trącone będą koszta okupacji. Kwe- 
,stśa te. niemaiło kłopotów spraw iła 
konferencji, tym  większym więc 
sukctśem  jest zgodne jej załatw ie
nie. ; - , ....

Zajmowano siy nu . kwiferęnćil 
również sprawam i pośrednio rylno 
wiiażącemi snę tz głównym  zirębem 
kwestii odsizkodowań. Francja w y 
sunęła kw esty1 sw ych wojennych 
'zoibtowiązań finiansowych wobec A- 
meiiiyiki, i Anglii. Dka^ało Się jednak, 
że przedw czesną byłaby rzeczą 
tetttow ać osl;atecizn.e ro z s trz y g re - 
cae sprńvvy. Tyle pfzyiiajmniej uzy-

PrljeUjr. V-v ow,“ ic!. 2 i.  ł. 1P25
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jjusze w odlocie.
(AVATAR).
(Clair dAsryf

W łasnfe Jan wchodził, anonsu
jąc Alfreda Humbert‘a, który w padł 
Jak burza do pokoju, jaku stary 
przyfacieS n ie uznając za potrzeb
ne zaczekać; aż go służący do sw e
go pana p o rrjs i.

— Dzień dobry, Oktawie kocha
ny! — 'Wołał od progu, młody, ład
ny  chłopak o  szczerym, jasnym  uś- 
rtliechu. Cóż śię 2 toba dzie le^co  
poiab»5iz, czy żyjesz jeszcze? “Ni
gdzie d ę  Ole widać, na listy nie Od- 
poAdadaste. Pou InienBym żal mieć 
do ciebie — ale co tam, przyjaźń 
Się nie rachuje, przychodzę więc 
*ół»cżyć, lak się ty  mfewjisr. Co, 
u djabłal me dam przecież koledze 
X ław  szkolnych zameiancholiso- 
,wać się na śmierć w tej twojej no
w e, posępnej, jsik cela klasztorna, "j 
'W yobrażasz  sobie, żeś chory, a ty 
Się poprosili zanudzasz — ot, co i 
Jcat; musisz diać się namówić — I

zresztą nie pytam  naw et 1 silą cię 
zabieram na bibę, k tórą dziś Gu
staw  Raimband wiesza na kołku 
kawalerskie życie...

1 w ygłaszając przem owę po- 
wyżsiza tonem \vpól żartobliwym, 
a nawpoj zrzędzącrm , w k-z p - 
iriem shake-bauds energicznie po
trząsał p a w ic a  hrabiego.

— Nie, dziś niepodobna, — od
parł mąż Heleny, wchodzący w  
dalsizym ciągu w  narzucona mu ro
lę — czuję się dziś gorzej, niż 
zwykle: nie jestem  też w nastroju, 
zepsułbym wam zabawę m ą grobo
wą miną.

— Istotnie, blady dziś jesneś,- 
wyglądasz zmęczony... Ha, trudno! 
tnnym więic raatm ! Uciekam, bo je
stem i tak spóźniony o cały tuzin 
ostryg i flachę S autem e‘a  — trze 
pał Alfred, robiąc ku drzwiom 
zwrot. Ale Gustaw  będzie ci stra 
sznie markotny.

Odwiedziny sym patycznego go
ścia spotęgow ały jeszcze zgnębienie 
hrabiego. Nietylko więc Jan go u- 
w aża za swego autentycznego pa
na, Alfred w niim również widzi 
przyjaciela z lat chłopięcych... Cze
kała gc- jednak inna jeszcze próba.

W  progu stanęła niebawem starsza 
osoba, udei zającu podobna - do wi
szącego na ściabJre portretu  i w sze
dłszy dc pokoju, usiadła na sofie.

— Jakże oz,ujesz się dzisiaj, mój 
drogt Oktawie? Mówił ml Jan, że 
późno wróciłeś tej nocy ! żc się1 
niem ało zaniepokoił ponownem 
twojem omdleniem: t azanr^ się, 
chłopcze jedyny, uważaj na siebie, 
wiesz p rz ta e , jak drżlj o ciebie i 
ozem mi ty  (jesteś, mimo, że — nie
dobry — nie chcesz mii w yznać po- 
wiodu tw ych smutków i melan
cholii.'

— Nie, mamo, tlić w  tem w szy- 
stikiem niema alarrmijpcego — ow 
szem, mogę upewinić, że lepiej dziś 
się cziiję.

Uspokoijona w  Swej trosce o  
syna. pani de 5avllle podniosła się 
po chwili f w yszła, wiedząc, że 
Qktuw czuie .się najlepiej sam  w  
sw er iOdiosobnieniu.

— Jestem  więc stanowczo na 
Ototaiwia de Savii!e pasow any — 
zawołał hTabia po jej odejściu. Na-

I w et m atka jego widzi w e mnie sy
na, nie 'Odgaduje, iż postać jego ob- 

1 cą kryje duszę. — Czyżbym na za- 
l wsze uiwięznąć miał w tei formie

FWllMMiWTrmrilfflTMMIi miUMHłi—
PJnie m ofejr I w  za dziwne v fę - 
| zienie dla dimcha, który się ao wCil- 
j ności zirywra! Bo i pozatenf — cięż" 

k a  to  rżeqz dla mnie przestać być 
hnablą CJlgięfrdetn Łablfskim, w y 
rzec się najdroższej na święcie ko- 
bieiy, utracić swe imię, pozycję, 
forttmę — i zairtkti ,ć rozmach ży
d a  daw nego w  obrębie ciasnych 
ram orzedlętnej, filisScrskie] egzy
stencji! A, nie — no tysiąc razy  nie: 
Nic dam n a  zaw sze przyw*zeć do 
siebie tej sukni Nesisusa, co parzmy 
mię i pali — zrzucę ją z ifeble, choć
bym potargać miał w  strzępy  — i 
oddam ten, łachmam daw nem u w ła

ścicielowi?. - G dyby tak sPfóaoM rać 
w ró d ć  do pałacu tei az?... Nie, n -  
->ino®aroym móźe tylko zbiegowisko, 
niepotrzebny1-skandal, ten swww,,car 
utrapiany W yńzudfby m it za 
dizwl, i» ć  przeme zaittikła gdzieś 
daw na n„a giętkość i siła. Nfe ma 
co, trzeba w yrzekać — zbjdajm y 
więc teren bliżej — muszę przecie 
dowiedzieć się czego; więcej u . t y 
cim rago Gktawa de Savflle, który tn 
być mi (kazano.

(C, 4 Ol
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*kała rn n c ja ,  że ^ c rzy n k n e  jej o- 
kaaałi jak najdalej idąca dobrą wolę 
i gotowość do ułatwienia spłat 
przez odpowiednie prolongaty. W a
runek wsza&że, iż Francja regulu
jąc swe długi am erykańskie, w  ró 
wnej irńazze zaspokajać będzie 'pre
tensje Anigljf, został zatrzym any; 
j W  końcowej fazie konferencji 
przedstawiciel Ameryki oświad
czył, że pozostaje ona wobec spraw 
europejskich nadal na stanowisku 
obserw atora, mieszającego si.ę o ty
le tylko, o ile w  grze są jego inte
resy. W ykazały jednakże obrady 
paryskie, że sfera tych  interesów 
rozszerza się i rośnie tak, iż za 
strzeżenie ma eufem istyczny chyba 
charakter, a głównym  rezultatem 
konferen®  pozostanie przecież nie
jakie — po raz pierw szy od r. 1919 
— zbliżenie Ameryki do mocarstw
starego kontynentu. Q.

 o------
UPOSAŻENIA URZĘDNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH 
Warszawa, 21. stycznia (Tel. G, 

L.) Min. skarbu zawiadomiło wczo
raj telegraficznie w szystkie Izby 
skarbowe, że mnożna dla uposażeń 
urzędniczych na luty określona jest 
wedle- uormy styczniowej. Również 
[wedle skali styczniowej określony 
jest dodatek mieszkaniowy.

---------O-------«
POŻYCZKA W ANGLJI NA CELE 

ROLNICTWA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22. stycznia. (Z.) 
Korespondent W asz dowiaduje się; 
że sfery ziemiańskie starają się o 
uzyskanie znaczniejszej pożyczki w 
Anglii na cele rolnictwa. Pertraikt i- 
dje w  toku. Łączą się one ściśle z u- 
eyskanieni pożyczki amerykańskiej 
dła Rządu. Jak słychać, pożyczka 
ma wynieść 5 milionów dolarów-. — 
R ząd uchwaliłby gwarancję na do
trzym anie warunków.

 o-------
DŁUG POLSKI W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH. 
Warszawa, 21 stycz.iia. (Tel. O. Ił)  

R rolekt ustaw y o1 ratyfikacji urno
w y  między Polską a Stanami Zj. w  
sprawie długów- Polski (już ratyfi
kowany przez kongres Stanów-), 
przewiduje spłatę długów polskich 
w ciągu 62 lat. Cały dług wynosi 
900 milionów złotych. Do i . 1932 
P olska będzie płaciła 3 procent, 
potem 3 i pół proc. P ierw sza płat
ność długu przypaść ma na czer
w iec 1925 roku.

 o------
POLSKO-NIEMIECKI T RAKTAT 

HANDLOWY.
(Tdeioncm od naszego korespondenta).

W a rsza w a , 21 stocznia. (Z) 
Termin ro; poczęcia rokowań pol
sko-niemieckich o traktat handlowy 
został oznaczony na początek  
marca.

 o——— *
MR. HOPE PRZYBYWa  DO 

WARSZAWY.
Tallin, 21 stycznia. (Tel. G. L.) 

W iceprzewodniczący Izby gmin 
Hope w  swej podróży da krajów 
bałtyckich przybył dziś do Tallina, 
a jutio udaje się do W arszawy.

 o- —<
ZNIŻKA CENY JA J I MASŁA. 

Warszawa, 21. stycznia. (Tel. G. L.) 
Jak donoszą dzienniki, na rynku janczar
skim nastąpił znaczny spadek cen. Skrzy 
nia jaj I-go gatunku nowej produkcji 
spadła do 170 zł. J a n  eksportowe sprze
dawane są po MO zł. (z wapna) za 
skrzynię (24 kopy). Je tkuczcśrJ j spadla 
również cena majda. Masło syberyjskie, 
sprowadzone na rynek warszawski, ko
sztuje. 4 zj. z# 1 kg.

Lefts lifliltu polstco-gdansriĤo.
WYWIAD Z MIN. SKRZYŃSKIM. — POSIEDZENIE SENATU GDAŃ
SKIEGO. — KONSPIRACJA. — DO MALBORGA. — MAC DONELL 
ZACHWIANY. — O POLSKĄ DYREKCJĘ KOLEJOWĄ W GDAŃSKU.

P aryż , 2 ls tjc z n ia . (Tel. G. L.) 
Pc-Wki Minister spraw zagr. Skrzyn

ki vv wywiad i i  z koiesponden- 
em „Peti; Fansien" oświadczył w 

sp a wie Gtfańtkiei, że Polska b r: - 
ni: będz e niezachwiani:: praw,
które jej przy na e traktat, b r c i i  c 
w len sposób swej wła nej eszy- 

t rej i.
Gdańsk, 21. stycznia. (Teł. .G L-) 

N a drzis:ej. posiedzeniu senatu gdań. 
toczyła się dyskusją nad dekla
racją prezydenta Sabina i sen. 
Yolksmanim. Głównym momentem 
dyskusji był stosunek Gdańska do 
Polski, a jswłaszcza sprawa ostat
niego konfliktu polako-gdańskiego. 
Przemawiali przedstawiciele nacjo
nalistów, solcjal-dcmiokratów i zje- 
dnoczouiyich liberałóV. Przem ów ie
nia ich. nie w yłączając 'nacjonalis
tów, by ły  stosunkowo spokojne, 
'Jakikolwiek tnie pominięto ostiych 
w-ycieozek przeciwko Polsce, ódbi- 
llały jiednak wyrażniL iod nastrojów-, 
urabianych w  ositaimich czasach 
przez prasę gdańską. Z drugiej stro 
ny przemówienia te adradizały w yra 
źnie zaniepokojenie co do dalszego 
rozwoju wypadków, zaniepokoje
nie, w yrażające się w  ustawicznem 
naw oływ aniu senatu db poczynie
nia wszelkich w ysiłków  celem 
Skłonienia R ady Ligi Narodów do 
niezwłocznego załatwienia konflik
tu, i to na' korzyść Gdańska. W szy
scy bez w yjątku mówcy aprobow a
li stanowisko zajęte przez Sahma 
w obec Polski, podkreślając ze szcze 
gólmym naciskiem państwową sa 
modzielność Gdańsika. Poseł nacjo
nalistyczny Sziwegmann, przyto
czyw szy  ca ły  szereg zarzutów  
przeciw Polsce, oświadczył, że za
stosowanie sa-nkcyj, którerni Polska 
grozi, byłoby naruszeniem traktatu 
wersalskiego, jednostronne bowiem 
sankcje sa niedopuszczalne. Socjal
dem okrata Gehl odpiera wszelkie 
historyczne pretensje Polski do 
Gdańska j stwierdza, że Polska 
w brew  traktatom  usiłuje rozszerzać 
swe praw a do Gdańska, oświadcza 
jednak, że jeżeli clmdzi o kwestię 
porozumienia z Polska, to w  tym 
kierunku niejednokrotnie grzeszo
no. izarówno ze strony senatu, jak i 
partii narodowo-niemieckiej. Senat 
gdański zdaniem socjal-demokra- 
tów powinien by ł przedew szyst- 
kiem w yśledzić i ukarać winnych 
incydentu z pols.kjemi skrzynkami 
poesstewemi. Przedstawiciel zjedno
czenia liberałów Nemnami, rozpa
trzyw szy  narzuty, stawiane Polsce 
przez poprzednich mówców, o- 
świadcza, że Gdańsk domagać się 
musi, aby opiekę nad Gdańskiem lia 
w ypadek jakichkolwiek za wikła ń 
wojennych, sprawow ana jak w ia
domo przez Polskę, powierzyć ja
kiemuś innemu państwu, a nie Pol
sce, której jedynym celem jest poł
knąć Gdańsk. Omawiając politykę 
w ew nętrzną senatu, przedstawiciel 
zjednoczonych liberałów w yraża się 
o niej bardzo krytycznie, s tw ier
dzając, że senat gdański jest tylko

RENTY PRZEDWOJENNE. I
Wiedeń, 21. stycznia. (Tul. O. L.) , 

Koiifarciicja puds*w sukcesyjnych, któ- * 
ru rna się odbyć 23 bill. we Wiedniu.

filją partii narodowo- nie mi e ck i ej. 
W  dalszym ciągu mowicia zaznacza, 
że senat gdański uazynił wsizystke, 
aby postępowaniem swojem odstra
szyć od Gdańska zagranicznych fi
nansistów. kupców i przem ysłow 
ców. W końcu, wysunąw szy cały 
szereg żądań w  dziedizfnie polityki 
wewnętrznej, Ncumann zaznaczył, 
że jeżeli senat nie wypełni w  naj
krótszym  czasie tych żądań, stron
nictwo m ówcy przejdzie do opozy
cji. Zauważyć należy, . ż ? '\v  razie 
spełnienia tej zapowiedź;, senat 
znalaKtb.y’ się w  położeniu bez w y j
ścia, gdyż byłby skazany na popąr- 
icic tylko ze stromy narodowców 
niemieckich i centrum, a  zatem  zna
lazłby się w  znikomej mniejszości.

Warszawa, 22. stycznia. (Z.) 
Z Gdańska donoszą, że w  związku 
z ostatnim incydentem politycznym 
dopatrują się obecnie zupełnie na 
trzeźwo i zimno wielu łączności w 
zjawiskach znanych dosyć już po
wszechnie w Gdańsku. Mianowicie 
na s ta te k  depeszy hołdowniczej, 
wysłanej do nowego- kanclerza Rze
szy dna Luthera w  związku z kon
fliktem polsko-gdańskim, udało się 
wpaść na trop konspiracji o  szero
kim zakresie działania. W ykryto 
związek, za którego plecami stolią 
taline organizacje wojskowe, jak 
Stahlhelm i inne, k tóry  posiada 
wszelkie cechy praktyczuo-militar- 
nfc, z całą siecią placówek na tery
torium gdariskietn. Organizacją tą  
w  Gdańsku kierują major Hobler i 
gen. tm lo r  Stein, a młodzież zorga
nizowana w  sekcje, odbywa ćwi
czenia nawet w  nocy. pod kierów- 
nioiwem pewnego nienueckfogo 
doktora, w Oliwie lub Wrzeszczu.

Zajścia ze skrzynkami poczto- 
iwemf iniafy być jednym z etapów 
do dalszych działań sabotażowych 
wspomnianego związku, do którego 
należał również osławiony urzęd
nik poczty gdańskiej p. Wilke.

Gdańsk, 211 stycznia. (Tei. G. L.) 
„Baltiiischc P r0ssc“ donosi na pod
stawie wiadomości pochodzących z 
kół policyjnych, że grono uczestni
ków  w  zamachu na polskie skrzyn
ki pocztowe w ysłano  potajemnie 
do Malborga, celem uchronienia ich 
od kary.

Warszawa, 22. stycznia. (Z.) 
Do Warszawy nadeszła wiadomość 
z Londynu, że stanowisko W yso
kiego Komisarza Mac Donnella jest 
zachwiane. Rząd angielski zacho
wuje się z dużą rzerwą wobec po
sunięć dyplomatycznych W ysokie
go Komisarza. Krążą naw et pogło
sk i,'że  p. Mac Donnell, k tóry  miał 
w y trw ać  na swSjem stanowisku do 
końca marca, może być jeszcze 
wcześniej odwołany.

Gdańsk, 2i stycznia. (Tel. G. L\) 
W edług nadeazlych tu wiadomości, 
w  dniu 13. lutego odbędzie się w 
Genewje posiedżeme komitetu pra
wniczego Ligi Narodów w sprawie 
polskiej dyrekcji kolejowej w Gdań-

ustalf ostatecznie renty przed wojenne,
które przypadają na pfszczcgóhie pań
stwa.

PAROMiEC ROSYjSK! ,SO M E T  
Larszawa, 21 s \c j n a  (Tel. 0  

L ) Do portu gdańskiego zawinął 
peraz pierwszy od wybuchu wojny 
parow iec ro v ;ski „Sowiet* o po
jemności 3 €00 t n. Zab ą! ładunek 
cukru 'i odpłynął do Petersburga,

 ------- o — •—
NIEMA ODSZKODOWAŃ 
ZA STRATY WOJENNE. 

Warszawa, 21. stycznia. (Tel G. 
L.). W obec pogłosek, jakoby' od
szkodowania za straty  wojenne 
by ły  gdzieniegdzie w ypłacane, Gł. 
rząd Likwidacyjny r a j  jeszcze o- 
głasza, że niema dotąd żadnej pod
staw y prawnej do w ypłaty  od
szkodowań i że wńzelkie pogłoski 
o wypłatach lub ich zamierzeniu, są 
zupełnie bezpoustawne. Rząd pol
ski dotąd nie otrzjymał żad ly ffi 
sum pa poczet odszkodowań za
stra ty  wojenne,

 o -
OGRANICZENI  ̂ PRZEMIAŁOWE.

Warszawa, 22. styc&riia. (Z) 
W dniach najbliższych Rada Min 
przedłoży projekt w  sprawie ogra
niczeń przemiałowych. W  związku 
z tem  dowiadujem y się, że misję 
tworzenia rezerw zbożowych i 
walki z niedoborem żyta powierzył 
komitet ekonomiczny Rady MSn. 
Ministerstwu spraw wojskowych. — 
Zakupu zoczą na potrzeb., kon
sumpcji miejskiej dokonyw ać będzie 
intendantura wojskowa jako insty
tucja najbardiziej fachowa. Odpo
wiednie kredyty zostały już ze 
skarbu państwa zarządowi wojsko
wemu przyznane, a zagranica o- 
trzymaje zamówienia wielkich par
tii zboża. Równocześnie rząd pole
cił bardzo ostro kontrolować przy 
wóz mąki amerykańskiej.

 o-------
„WOJNA NIE GROZI, LECZ ZBROIĆ 

SIĘ IRZEBA". s.Gr- 
Londyn, 21. f.iycznia. (Tel. G. L.) 

Lansunz, b. delegat St. Zjedn. na konfe
rencję pokojowa wyraizii zdanje, że Ja 
ponia nic może prowadzić wojny ze St. 
Zjedn., gdyż niema pieniędzy i nikt jej 
ich Wie pożyczy. Nic posiada żelaza, ani 
innych surowców do wyrobu materjału 
\.iijennego Na krótki czas mogłaby za • 
jąć Filipiny, Jica na stale nśe może ich 
utrzymać. Lausing uważa z tego powo
du, iż spokój na świecie jest zapewnio
ny na dtuższy okres czasu, jednakże 
Stany Zicoo. pov Tiny się mieć na bacz
ności i wzmacniać flotę morską i po
wietrzną.

---------O------ —
LIGA NAR. STRACIŁA' CZŁONKA.

Genewa, 21 st:, c/.nia. (Tel. G. L.) 
Rząd republik*JCostarica zakomunikował 
sekretai zowd Ligi Narado w, żc z dn.c-in 
1. stycznia !925 występuje ,'^Ligi.

------ O------
JAFONJA ODDAJE SACHAL1N.

Wiedeń, 21. stycznia. (Teł. G. 
L.) Podpisamy układ między Ja 
ponia a Rosją przewiduje uznanie 
Rosji od chwili ratyfikacji układu. 
W szelkie układy z czasów caratu 
zostają anulowane. Oba państwa 
zaniechają i propagandy na. obszarze 
państwa drugiego. Japoiija opróżni 
Sachaihi' który Rosja obejmie w  
ciągu roku 1925. Japonia 'jednak o- 
trzym uje koncesję na 50 lat dla cks- 
ploatadS węgla i źródeł naftowych, 
za co Rostia otrzymuje 10 do 15% 
produkcji naftjr, a 5 do 8% u-oaukcii 
węgla.

O ■■■'«!
WYPADEK LWOWSKIEJ ARTYSTKI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22. stycznia. (Z.) Dzisiaj 
wezwano Pogotowie ratunkowe do mie
szkania artystki ze Lwowa p IV a,rjf 
■Yiachlcjd. k t ó r a  się za t nU3 g«zem 
świetlnym. Pani M„ chora od kilku dni, 
nie do mk nę ł a  kurka od! gazu przy lam
pie i gaz przez caią noc uchodził. Ofia
ra wypadku znajduje się .w, szmUIu.

t
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NIE W  RZYMIE, ALE W AQU;LA.
Rzym, 21 stycznia. (Tel. G. L.). 

Telegr. Comp. Słychać, że p ioces  
w  sprawie zamordowania Matteo- 
ti’ego odbędzie się nie w Rzymie, 
lecz przed sądem apelacyjnym w 
Aqnłla.

TRZĘSIENIE ZIEMI W ARDa HAN.
V ied eń , 21. stycznia. (Tel. G. 

L j. „N. Fr. Pressa" donos; z Kon
stantynopola, że gwałtowne tr. ę- 
sienie ziemi zniszczyło 5 wsi w a- 
natolskiej prowincji Ardahan, przy- 
ciem  zginęło 140 osób, 33 osoby  
zostały ciężko ranione, 800 sztuk 
bydła zginęło, a 2GOO ludzi p ozo
stało b?z dachu.

Ł  S A U  ODCZYTOWEJ.

rimfc autorski ] Ukntofka.
ą"' Lwów, 22. stycznia.

Jan Zahradnik mówił wc/ora;
0 ślepym malarzu i innych symbo
lach duszy swojej.

Zahradnik jest naprawdę — po
etą.

A wiecie, co to poezja? Twar
da ekonomja życia zaprzęga rozum
1 uczucia w  karne jarzmo potrzeby 
praktycznej; rozum swobodny tw o
rzy filozofię, uczucie swobodne — 
poezję.

Zahradnik jest poetą. Słowa 
proste, ciche, a piękne (rażą tylko 
częste rymy wewnętrzne w manje- 
rze słow opiew ni Tuwima) płyną 
mu z duszy na tragicznej fali bo
lesnego, prawdziwie głębokiego 
smutku.

Kręcicie z niedowierzaniem gło
wami. Młodość i prawdziwie głę
boki sm utek? W szak smutek jest 
ząbkowaniem duchowem młodości; 
rodzi s ię  zen optymizm — ów  
optymizpi jedynie wartościowy, co 
jest przezwyciężeniem radosne m 
i dostojnem smutku lub łuny, płytki 
i brudny optymizm, o Którym z ta
ką niezrównaną ironją pisał S ło 
wacki :

O ! doświadczenie —■ ty jesteś
[pancerzem

D a piersi, w któ ej serce nie uderza; 
iłesteś latarnią nad morskiem wy-

[brzeźem , 
Do której człowiek w dzień po- 

[chmurny zmierza; 
Ot doświadczenie — jesteś ciepłem

[pierzem
Dla sam olubów : tyś gwiazdą ry

cerza,
Bawełną w uszach od lud k ie g o

[ęku — ...“

Smutek Zahradnika nie jest ty
powym młodzieńczym „welfschmer- 
zem*; posiada niesamowitą, zawro
tną głębię. Bołesność życia  chwy
ciła poetę d rap ieżn ie  w zachłanne 
szpony; poeta próbuje wyrwać się, 
wyzwolić, ale czyni to słabo — 
jest prawie zrezygnowany —  rezy
gnacją, która nie uznaje przemocy, 
ale nie ma siły z nią wałczyć. Ja
kiś cień czarny stanął przed nim 
i pow iódł ku B tr a sJ w y m  przepa
ściom  żywota, gdzie czyhają po
nure, złowrogie w idm a. Poeta nie  
chce patrzeć w potworną czeluść, 
a jednak patrzy i —  widzi...

Może jednak w  przyszłości 
z cleniem czarnym stoczy w duszy 
poety walkę ożywczą biały anio1 
wiary i szeptać pocznie słoneczne 
słowa najwyższej mądrości — sło
w a o celow cści clerpierja.

Henryk Baik.

Położenie p sp stta  państwa.
d e b a t a  w  Se jm o w e j komisji b u d ż e t o w e j n a d  e x po se  p r e z .
GRABSKIEGO. — SZCZEGÓŁY PON1EDZ1AŁK. EXr-OSE PREMJERA. 

fTelefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 22. stycznia. (Z.) 

Punkt zainteresow ania politycznego 
w  momencie roz/poczynającej się 
po długich, feriach sesji sejmowej 
nie leży w  tej chwili na Plenum Sej
mu. Z dużem zaimtersowaniem ko
ła polityczne i nzsjdawe śledzą prze
bieg dyskusji na komisji budżeto
wej Sejmu, w  której od kiEkai już 
dni Wietrze udział prem jer Grabski, 
jako mm. skarbu.

Było do przewidzenia, że dy 
skusja w  tej komisji mimo, iż kwe- 
stja budżetu ułożonego i przestudio
w anego w  zasadzie nie daw ałaby 
poła do niespodzianek, obfitować 
będzie w incydenty, które łączą się 
ściśle ze znanemi uchwałami prze
kroczenia budżetu o  sumę kilku
dziesięciu milionów złotych. Raetcz 
prosta, że tego rodzaju uchw ały  ko
misji sejmowej w yw ołały  w  łcwiie 
rządu zarów no potrzebę reagow a
nia na  olbrzymią zmianę cyfrową 
budżetu, niemniej kazały spodzie
w ać się .rządowi, że w ysokie postu
la ty  itłM ców  będą jeszcze miały 
formę banM ej konkretną.

I talk1 po referacie dzisiejszyim 
posła d ra  Michalskiego w  czasie 
dyskusji poseł Byrka ostro zaata
kował rząd, pragnąc w yw ołać k ry 
tyką i niezadowoleniem Piastow- 
ców zakrojone na szeroką skalę 
przesilenie. Piastowcy w zajęciu 
tego stanowiska postali jednak zu
pełnie odosobnieni, a w  kotach sej
m owych panuje przekonanie- że
,,pożar", k tóry  klub Piasta przez u- 
sta posła Byrki pragnął wzniecić, 
nie udał się.

W kołach rządow ych panuje o- 
pinja, -że postulaty rolnictwa w  
zw iązku z pozycjami w  budżecie, a 
przedewszystktem  w  związku z sy
tuacją zbożową i aprowsEiacyiną
wymagają istotnie pewnego u- 
względnienia, a Plremjer znajdzie
sposobność, aby o tem szerzej mó
wić,

m
Poniżej podajemy dalsze szczegóły 

expose prem. Grabskiego, wygłoszone
go na pon3edzłaikow;em posiedzeniu sej
mowej komisja budżetowej.

Prez. Grabski mówił:
Reierat mój ma na celu oświetlenie 

ogólnego stanu finansów naszych ze 
szczegókem  uwzględnieniem położenia 
gospodarczego i wskazaniem programu 
gospodarczego, gdyż komisja wyraziła 
takie życzenie.

Mniejszy dochód, niż przewidywano, 
daty głównie podatek, majątkowy i do
chodowy. Podatek majątkowy zrobił 
swoje, gdyż bardzo się przyiczynił do 
sanacji. Z podatku dochodowego osiągnę 
liśnty nie 75 lecz 4(1 milionów. Ale trze
ba zaznaczyć, że wielka część tego po
datku została wyąiierzona dopiero, pod 
koniec roku i odłożona na styczeń, lu
ty  l inarzec_ tak, że wpłynie ostatecznie 
mniej więcej 75 milionów. Niektórym 
zdaje się, że zastosowano jakąś nattawy 
ęzajną presję (wobec Mego w arto poró
wnać dzisiejsze obciążenie podatkowe z 
przcdwojennem). W  roku 1924 wyniosło 
ono 45 zł., przed wojną zaś przeciętnie 
wt całej Polsce 29 Z/.j a w- dzielnicy pru
skiej 40 zł. Ptacifflj' tioclię wiccej, ale 
to jest zrozumiałe w państwie, które u. 
trZymuje wielka armie i ma szkolnictwo 
ogromne w porównaniu z przedwojen- 
nem.

Go do tego, jakoby władze skarbo
we szczególnie surowo postępowały w 
ściągamu podatków, to statystyka w y
kazuje jedną licytację na 5000 płatników. 
Z jałde.ni rezerwami przechodzimy do r. 
J925? Wynoszą one 413 milj. Na styczeń 
1924 roku nie mieliśmy nawet iO-tej 
części tych rezerw i marzeniem na- 
szem było wtedy mieć bodaj 200 i mili.

rezerwy. A przytem musimy uwzględ
nić, żeśmy iuż przebyli pierwszą iazę 
ujemnych skutków uteurodzaju, która 
w yrw ała nam ogromną ilość dichodów. 
Ale byłoby btędem z tego w yprow a
dzać zbyt pospiesz,nie wpioskti optymi
styczne, to też zdumiony byłem, że 
w komisji budżetowej już zaczęto na 
ten rachunek proponować ogromne wy
datki. Jesteśm y w dobie ciężkiego k ry 
zysu przemysłowego. Panuje brak i dro 
żyzna pieniądza, ale równocześnie osz
czędności w ciągu roku wzrosły niemal 
10-ciokrotnie. Mtoio to aikcja oszczędza
nia jest jeszcze aa słaba.

Niektórym się zdaje, że gdyby obier 
pieniądza był duży, to i kredyt byłby 
duży. Twierdzenie niezupełnie słuszne. 
Obieg nasz wynosił 1, stycznia 680 milj. 
czyli 25 zl. na mkszkańca, (przed woj
ną 56 zł.). Obrót ten jest większy niż 
w Rosili w ir. 1900, co nie znaczy, aby 
był dostateczny. Powinien być powięk
szony, lecz w sposóD prawidłowy i na
turalny. W spinele długów osiągnęliś
my rezultat przewyższający oczekiwania 
gdyż na spłatę wprowadziliśmy do bu
dżetu roku 1925— 2S.775.000 zł., a uzy- 
skallśmy»przez ułożenie się o długi tylko 
około 20 miij. Z powoda tego układu w 
Anglii i Ameryce stawiają nas za przy
kład.

Teraz co do programu gospodarcze
go. Program, zakreślony w mojem osta- 
tniem expose, był świadomie jednostron 
ny. Dziś ta jednostronność jest niepo
trzebna. Trzeba dążyć do skupienia apa
ratu rządzącego i zorganizow. sił społe
cznych, alby kryzys gosp. usuwać ótagą 
wzmożonej wydajności pracy, bardziej 
umiejętnego a mniej Kosztownego kiero
wnictwa : oszczędności w  kosztach pro
dukcji oraz droga gromadzenia kapita
łów, drogą oszczędności, a z drugiej 
strony drogą dostosowania Polityki kre
dytowej, podatkowej, celnej i polityki 
taryf kolejowych i umów handlowych 
rządu do tego, by podnieść produkcję 
krajowa ber naruszenia interesów kon
sumentów (brawa) ponad isitotoą konie
czność i ponad skalę drożyzny innych 
sąsiednich ■ krajów.

W zakresie Polityki kredytowej na 
pierwszem miejscu postawię sprawę po
życzki zagranicznej, Jaku środek, który 
może działać najszybciej.

W Banku Polskim dużo firm małych 
i średnich może mieć podniesiony kre
dyt. Bank otrzyma t odpowiednie dyrek
tywy.

Potaniewie kredyin musi być naszą, 
troską. Lichwę zwalczyć można najsku
teczniej nasyceniem rynku kredytowego.

Co do polityki podatkowej zno
simy podatek obrotowy oó pojedyn
czo pracujących rzemieślników, uwalnia
my też od podatku obrotowego kredyt 
długoterminowy i obrót wewnętrzny dla 
przemysłu. Obniżamy do i prc. surowce 
i półfabrykaty dla przemysłu. Podwyż
szamy komis na If prc. co do przedmio
tów zbytku, wprowadzamy obciążenie 
w 2-ch katcgorjach, mianowicie 6 prc. 
i 4, prc,

fW resade Ptremjer om ów ił k w e 
stię u lepszenie techniki podatkow ej, 
p olitykę taryf k o lc o w y c h , polityk?  
p racy  f celną, k on ieczn ość pottnie- 
sieinia w yd ajn ości p racy  w  rolni
ctw ie  ■— j za k o ń czy ł •-

,J es te m  zdania, że  n łetyłko trze
ba się w y r z e c  p ow iększan ia  w y 
datków, ale prócz tego  prow adzić  
w  roku 1925 dałei silną p olityk ę o -  
szczęd n ośc iow ą. W tę politykę oszu 
ozędn ościow ą m usim y w ciągnąć  
talrże sam orządy i d opilnow ać je. 
P rzen ieść  punkt ciężkości tej akrai 
z  centrali na prow incję, w prow adzić  
kom isje o szczęd n ośc iow e prow in
cjonalne I w ojew ódzkie. Jed n ocze
śn ie poruszym y sp raw ę opieki spo
łeczn ej nad zredukow anym i urzęd
nikami. bo sum ienie nie p ozw ala  na 
redukć.e b ez .rów noczesnej opieki1. 
M usim y k on tyn u ow ać politykę  
w yrzek an ia  się tw orzenia  szczęśc ia  
dla P olsk i n aszem i uchw ałam i o

szczęściu, lecz musimy tworzyć s  ię 
Polski, kontynuować system budże- 
tu miesięczny, starać się konstru
ować budżet nietylko bez deiicytu, 
lecz nawet bez konsumowania re
zerw .

if 'o n ik a *
Piątek, 23. stycznia: Rz. bat. 

Zaś!. N. M. P. Gr. kat. nryhoryja.

Obchtid GZ rocznicy powstania 
styczniowego.

Lwów, 22. stycznia.
Gp) d  zisiaj w czwartek odu>to 

się , staraniem organizacji na odo- 
w ych, w kościele OC. Bernardy
nów o godz. 8 C uro zyste nabo
żeństwo ku uczczeniu pam ęci 62 
rocznicy powstania r. 1863. W na
bożeństwie wzięli udział reprezen
tanci władz, między kt<5 y m w y
mienić należy kom, O. K. VI. gen. 
M alczewskiego wraz z wyższą 
wojskowością, reprezentanta W o
jewództwa radcę Karh zego oraz 
wicepr. Obirka, im. Prez. mia ta. 
Straż honorową pełnił 26 p. p. z 
orkiestrą, szpaler utrzym wała 
kompanja szkoły Kadetów — ja
wiły się deiega je, organizacje sto* 
warzyszeń i cechów z chorągwią, 
mi i sztandarami, jako e i  liczna 
publiczność. Uroczystą Mszę św. 
odprawił ks- gwardjan Bro islaw  
Bzepelak, kazanie patryotyczne 
w ygłosił ks. Gabryel C ufka na
wołując do s rzeż.nia w sercach 
ideałów, które przyświecały pow
stańcom z r. 1863.

Następnie ucz stnicy uroczysto
ści udali się  pod tab li.ę  pamiątko
wą ku czci Romualda Traugutta, 
gdzie prezes Komitetu O bchodo
wego prof. Syroczyński, w ygłosił 
podniosłe przemówienie. Uroczy, 
stość zakończyła się odegraniem  
przez orkjt trę 26 p, p. Hymnu 
Narodowego i Roty.

Po południu odoędą się poga
danki dla żołnierzy o powstaniu  
stycznlowem, połączone ze śpie
wem pieśni narodowych i koncer
tami orkiestr wojskowych.

W niedzidę zaś 25 b. m. od 
będzie się na zakończenie Obcho
du Wielkiej Rocznicy, na Cmenta
rzu Powstańców r. 1893 uroezyste 
wieńczenie pomnika poległych  
w bojach powstańczych.

Jubilatowi!
Lwów, 22. stycznia.

W ierzyć się nie chce, by Ko
chany pan Kazimierz, do którego 
wzdychają z małemi wyjątkami 
w sz. st ie podlotki lwowskie, tkwił 
jttź długich lat trzydzieści na de
skach teatralnych.

A jednak cyjry, te bezceremo
nialne, zim ie tow rzyszki życia 
ludzkiego, wołają psłnym głosem , 
2e tak jest istotnie.

Trzydzieści lat szarpaniny ner. 
wów, górnych wzlotów i przy
krych rozczarowań przek ciało nad 
tą sympatyczną głową bez śladu 
i Jubilat, w ier n ie  młody, pełen 
temperamentu i humoru, stanie 
dzisiaj wieczorem przed publiciuo- 
ścią lw ow fkj, by przekonać się, 
jak ona Go ceni i kocha.

Z naszej strony biegną ku Ni* 
mu życzenia gorące i serdeczne: 
Służ szlucc polskiej jaknajdłukej!
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Wielki repłreientaeyli ly
7. lułMto 1925 r.

Kasyno i Kolo Ht.-aG. zapowiada 
na  czw artek 22. bm. koncert mu
zyczne wofcalny z łaskawym  wispół 
udlziałetn pp. Heleny Otftawowej, 
btani!>ław3r Szauarsfcj, A. Diannie- 
so  i A. Schmara. W  progium  wclru- 
dizą: p. łlelena OtU wow a — forte
pian: a) Scfoubert—Lisat: (Jrejtelicn 
am Spinu rade, b) Fr. Chopin: Im- 
proptu Fisdar, c) Cl. D ebussy: Toc
ca ta ; ' p. St. SŚooitarska — śp iew  
Wieljka arja z opery U. Giordans‘a 
..Andrea Chemier"; p.. A. Dianni — 
śpiew: P. Tosti „Amcora" i „Tcr- 
memifcp", oraz arja Marcella z op.
R. Leo»i)cavalo „La Bohem ie"; p. A. 
Schmar — wiolonczela: J. S. Bach 
.,Air“ j D. Poppei ,,Polonez". Po
czątek punktualnie o g. 19 (7 w.). 
Bilety w1 cenie 4, 3, 2, 1 zł. do na
bycia w  Sekretariacie. Grupom mlo 
dzieży 50 proc. zorżki.

Z Towarzystwa Prawniczego. 
W  piątek dnia 23. stycznia o  godzi
nie 6.30 wieczorem w lokalu Towa
rzystw a przy ul. Mickiewicza 5a I. 
p. odbędzie się <Mezyt prof, dra A- 
leksandra Dolińskiego pt. ,,Polskie 
■prawo wekslowe". W stęp wolny 
dla członków Tow arzystw a, Zwią
zku sędziów i Związku adwok. poi.

Organizacja Narooo wa dz. IV. 
urządza w  niedzielę dnia 25. brn. w  
sali Zakładu głuchoniemych przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 35 . W ieczór S ty 
czniowy" z  urozmaiconym progra
mem przy udziale .^Lwowskiego 
Teatru Rozmaitości" O. N. I,V 1 To
w arzystw a śpiewackiego ,,Harfa". 
Deklamacja i żyiwe obrazy. Począ- 

’ tek  o godzinie 6  wieczorem. W stęp 
od 60 gr. do 1 zł. Dochód na „Kuch
nię Akademicką Bratnie1) Pomocy".

Polsfciw Towarzystwo Hodow
ców gołębi krajowych j pocztowych 
w e Lwowie, ul. Ossolińskich 16 za 
wiadamia’, że ichętnym hodowcom 
będzie rozdawać* bezpłatnie zarodo
we gołębie pocztowe. W ydział tej 
orgamzaid1! udziela wszelkich w ska
zów ek w  kierunku należytego cho- 
wtu i tresury  tych gołębi, które w  
służbie komunikacyjnej nabierają 
coraz większego znaczenia. W  
wspomnianem Tow arzystw ie można 
też zam awiać -klatki dla goiłębi pocz
tow ych. Klatki o ścianach z siatki 
drucianej są rak skonstruowane, iż 
dafią się z  łatwością rozbierać i skła
dać i moigą służyć, jako klatki1 w y 
staw ow e i parowniki. Cena klatki 
z 4—5 przegrodami, na tyleż par 
■gołębi wynOPi około 20 zł.

(y) Ucieczka więźnia z  sali roz
praw. Wczoraj w*prowadzony z 
sali -ozpraw z powrotem do w ie
zienia herszt szajki kolejowych zło
dziei, Aleksander Chlipalski, korzy
stając z  zalegających korytarze są
dowe tłumów kwarl z  okaz!;J toczą
cego się sądu doraźnego, zamieszał 
się w  tłum i zaopatrzony przez ko
goś z krewnych lub znajomych w  
czapkę, zbiegł. Wszelkie poszuki
wania dozorców przy pomocy poli
cji w  korytarzach gmachu sądowe
go pozostały bez skutku,

dy) T ra g e a r  na em entar zn ły 
czakowskim. iKpmisfa sa.dowo-poll- 
cyjna, przybyła na cm entarz pud 
przewodnictwem r. Witoszyńskie- I

P aryż. 21. stycz. (TeL G. L'.) Pod
koniiec dzisiejszego posiedzenia Izby 
ziabirał głos komunista Ćachhi, iczy- 
uHąc rządow i zarzu t w  oprawie za- 
wtdicia rzekomo z  P o l/ką  tajnego 
traktwtar wojskowego, mającego ja- 
boby na celu Ont&saa^e R osi. lletr- 
riot energicznie zaprotestow ał prze 
cfwko temu twierdzeniu1, oświad
czając, że Francję łączą przyjazne 
stosunki z Pol sną, jednakże am  o- 
becny rząd  francuski, ani też Pol
ska nie uprawiła bynajmniej poiMtyki 
mające) na  celu opasanie Rosji1. Fak 
tyczny stan rzeczy przedstaw ia się 
tak, że małe państw a, sąsiadujące 
■z Polską i Rosją, ubliżyły S;tę ku so 
bie dla swej własnej obrony. W  
krajach bałtyckich — mówił Her- 
riot — w ydarzy ły  się ostatnio tak

go i nadkom , Kozakiewicza, ‘ustali
ła, iż tiragiaznie zm arły młodzieniec 
jest synem  znanego i poważanego 
ogólnie inżyniera W ydziału Samo
rządowego, 21.letnim słuchaczem 
praw , R. K. P rzyczyny  śmierć! de
nara dotychczas policja nie ustali
ła. P rzy  zm arłym  nie znaleziono 
Żaddycli zapisków, któreby dopo
mogły w yjaśnić nieiasną sprawę. 
Również ojciec nie 'jest w  stanie 
naprowadzić dochodzeń na w łaści
w e tory . Sp. R. K. w yszedł z domu 
onegdaj o godz 3 pc południu i 
więcej nie powrócił. Ojcu śp. R. K. 
tow arzyszy w  nieszczęściu, które 
go spotkało, ogólne współczucie.

(jp) Gmina Kupuje grunt na Zofiówce.
Dla zaokrąglenia kompleksu grurrtów 
miękkich na Zofiówce, uchwalono na 
Sekcji finansowo upoważnić prezydjum 
do zakupna przyległego gruntu za cenę j 
po i  zł. od si .

(jp) Stypendium miejskie. Sekcja I, 
uchwaliła ustano-wię jedno stypendium 
gm. m. Lwowa dla niezamożnego ucz
nia szkoły męskiej w Tczewie, w klwio 
cie 64ft zł. za r. 1925 z tern, że stypen 
dystą ma być Polak, a pierwszeństwo 
przysługuje przynależnemu do gminy 
m. Lwowa'.

(jp) Adaptacje w szkole ?tn. Kordec
kiego. Na wykonanie robót zabezpiecza
jących w  budynku szkoły żeńskiej im, 
Kordeckiego uchwaliła Seikcja finanso
wa kwotę 1.050 zł.

(jp) Na wydanie albumu «i. Lwowa 
przyznała Sekcja II. subwencję Tow. 
Międzynar. Dunaj—Lloyd.

(fp) Konserwacje i oświetlanie zega
rów wieżowych. Sekcja II. uchwaliła 
objąć konse, wację i oświetlenie prądem 
elektrycznym zegara ha wieży koHdoła 
św. Elżbiełty. Regulację powierzono p. 
Mtęsowicaowf z  tem, że po 3 miesią
cach ma zdać sprawę, czy zegar funk
cjonuje należycie. Nadto powwk, t> rezo
lucję wzywającą Magistrat, by w  ciągu 
miesiąca przedłożył projekt f kos2ftetrys 
oświetlenia zegara ratuszowego.

(jp) Dla rozszerzenia Domu akade
mickiego Im, kaspiowieza Sekcja II . u-
ch waliła ustanowić na rzesz? 1 JłUwtrsy- 
tetu Jana Kazimierza prawo budowli pa 
częścii realności rmejsleSej przy ul. Pija
rów.

(jp) Łazienki ludowa Na posiedzeniu 
Sekcji finansowej uchwalono na prze
prowadzenia adaptacji budynku ł^zenek 
przy pi. Bema kwotę 2948 zł.

—,-O  ----

dziwić dążeniu tych narodów do 
utrzym ania oanrodiziiieinośc. Francja 
dem okratyczna przez usta swoich 
dek/fc.atów w  Genewie wypowie- 
driiata. swe drżenie do tego aby  
Każdy nurćd, naw et najm n.cjsa,'. 
cauł się bezpieczny. F rancja nie 
chce bynajmniej osaczać Rosji, p ra
gnęłaby tylko, aby naród rosyjski 
ży ł secz .“śliwie w  spokoju, aby jed
nak polityka dobrych stosunków 
miTdzy Francją a Rosją mogła mieć 
przyszłość, jest rzeczą konieczną, 
aby  matę naiody czuły  się bezpie
czne, szczególnie gdy tak  jak Pol
ska zdobyły sobie te praw a kosz- 

1 tern długoletniego męczeństwa i nie 
I woli.

T r a n s a k c j a  n a  r ji-c  '■ 

( Ł z i e  t i w w ś k i i j }

fPRAW O Zr' ' * n r w T
Lwów, 22. styouniŁ-

Na orżedgie u . - r e s o ^ a n o  
s'ę głó.>, p:e jaworz etn Gaza ; 
wsctodniem i (awansowały na 11 *20) 
i Olkuszem (z wcz rajszego kurs 
1*30 obniżył się m  OTO) o ! ż 
w Przewor ku imien. (po 220 00). 
Gazy zachodnie bez trama .u i. 
Ruch naogól n ec większy, pr y 
dostateczne' p dąży.

Zano i zebow  nie na akcjt p:za
mysłów e znacznie większone. 
Prócz Chodorowa, który pod k - 
koniec nieco Hę obn żył Ithie pa
pier/ przeważnie zwyżkowały.

Duże obrotz w Chodorowie 
Chyb e h  (do 5 ‘40), Ce^ elsk tr 
(awansowa* ptży dużym f tn  c e 
na 0 70) Gazollnje I Pol. Nafcie 
(d  ̂ 0 67 . Z akeii brnkowyoh po 
ezukiwanc b . Zw Spółek zarób, 
pfact no 7’50), zwyżkował 6 . Hi

poteczny. Obroty ozyur one.
Podaż w niektórych papierach 

niedoś atecztia. Waluty bizzm iany. 
Poszukiwano nadal dewizy na Lon- 
d, n I Nowy Jjrk Dolar 5 1 7 ^ . — 
Tendencja niejednolita. Usposobie- 

ie ożvw!one.

OBROTY W ARG/ACH 
T l Hipo'ecznv D'551/*, 0 ‘56, 0 ’58, 
0-57, 0 59, 060 . Prz myślowy 0 37, 
Zarobkowy 7 5 0 , Frowary 9 2 0 ,  
9 2 5 , Chodorow 4'40, 4 ’fO, 4 ‘45,
4-35, 4- 5, 4  6C, Ch b e  5'20, 5 30,
5-35, 5 45, 5 50, 5'30, Cegielski 
0-7i ,  0-70, 0-72, 0*73. 0-75, 0-76, 
Gazolina 1*60, T55, 170, Ćmielów
0-66, Nafta 0-62, 0*60, G6S, 0-64, 
067, Rakszawa I ‘80, 186, Tesoy

: 1-25, 4  30.

OBROTY W AKCJACH N1EKO- 
TOWANYCH.

Bruggcr 0 6 Ga ociąg' 0 ’21 
u>azr wschoCf i 10:50 0 7 5  '080 ,

lPOt), 11-*o, 1120, Jaworzno (100) 
11-05, 11-10, (25) 11-80, 1185,
(drob.) i3-50, Les enaice 115, P20, 
Nobel P95, Olkusz 1*05 10C, 0-95, 
0 93, 0 9 ) ,  Przeworsk (imienny* 
220-00.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Lwów, 22. stycawla.

Na giełdzie skiomne ob oty w 
życie, poza giełdą zastój w tran
sakcjach z powodi o aku pcdaźy. 
W dalszym d ą g i  zainteresowanie 
d a zboza siewnego. Tendencja na 
ogól utrzymana, dla pszenicy lekko 
m iżkow c. Usposobienie mocne,

&  ' e l d y p  o z  a l i c o i  v s k t e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA,

War3zav a 22 stycznia.
B;c Przt-mys owy 0 4 l ,  Modrze- 

ćw  4 40, Chodorów 4 40, Dolary 
5 i8 ' |4. Tendencja pod koniec mo- 
cnieisza.

PRZEDGItŁDA KRAKOYTSKAu
Kraków, 22 stycznia.

Bk Przemysłowy 0 37 Chodo
rów 440 , Cefdeiski 0 6 7 , Parowozy 
)35 , Chybie 5*50, jaw ^zno 13 50, 
Jn b e, Ćmia ów 0 6 0 , Dolar 5'19. 
Tendencja ut zy ana,

OIECDA ZURYCrrsir/t,
furyort. (Radio). Otwarcia z Jn, 

22 b. m.
Zamknięcie,

Pary# 28-10
Londyn 24*84
Nwwy Iorlt 518 £
Waiezawa 100 00*5-
BeJgja 26 3 J
\\ lochy 21 42
Hiszpanja 73 75
H ohidja 209-75
Befłlfl 1-23 5
W.fedeA 73-25
Sztokholm 139-75
O slo 7985
Kopenhaga 92 85
Sofja 3 75
Praga 15-55
Budapeszt 0 72
Belgrad o o o o
Ateny 8-80
Konstantynopol 2‘80
Bukareszt 2-75
Helsingfors 13C7
Buenos Aires 197 50
Tendencja utrwalająca.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 22 stycznia.

Dziś tendencja chwiejna. Obrót 
slaby.

Dolary amer. 5 ‘17l/4 do 5 * 1 7 \, 
doi. kanadyjskie 5-14*/a do 5-15, 
łożony emskie 0*15ł]4 do 0-I51/,, 
leje 0-02‘lg do 0 02*/,, fraoJM Iranc-
0-27 i/ do G‘27' frank szwajcarski 
100 do 102 , fattty sztęr!. 23 8 5  
do 24-00, Kubie a t>00 5 a 100 
za 1 fys. C 03 u, do >r00 zł. 
drobne za 1 tys. 0-00 dc 9-00 złr 
niemieckie łya. stare, za 1 tys, 
C42 do c-44.gr., korony austr, za 
tys. 0 0 7 —0 0 7 % gf.

Złofo: 20 kor. 2! 80 do 21‘9flt 
20 frank. 19 70 do 19 75, 30 rswrfk' 
24 JO ao 24’90, 10 rubli 26*80 do 
26 90 gr.

Srebro: kor. austr. 0-44ł 's— 0-4*1/,,
5 -kor. austr. 2'3?—2 34, florbny.
1-18-1-20 , srćbr. ruble 1 8 8 - -9 C ,  
kopiejki za rubel 0-84—0 86.

rady parlM
WYSTĄPIENIE P. CACHlNA. — „TAJVY TRAKTAT WOJSKOWY 

Z 1 OLoKĄ". — ODPOWIEDŹ HERRIOTA.

w ażne wypądjld, że nie mu®na się
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,QA2ETA LWOWSKA" Wiła 23. styWnla 1925. > 7

Z sa li  sądow ej.

Rozstrzelanie bandyty

Iwaii Dy82kant i A drzej Kantor 
skazani na karę śm ierci — Dwaj 
pozostali na S iat ciężkiego wię

zienia.
A  h  Lwówj 22-. stycznia.
(y) Punktualnie o gocizluie 10 

w sia d ł na salę Trybuna! sądu do- 
raźnego i wśród grobowej ciszy 
odczytuje przewodniczący sądu r. 
Socha wyrok. Dwaj oskarżeni 27- 
letni Iwan Dyszkant i 20-le.ni A n 
drzej Kantor skazani zostali na 
karę śntierci przez powieszenie, 
która wykonaną będzie przez roz
strzelanie. D w óch pozostałych 19- 
letdiego Iwana Kowalyka i 18-ietn. 
Aleksego WodonuSa skazuje Try
bunał na ka ę 8-letniego ciężkiego | 
więzienia, obostrzonego 2-tygod- . 
niową ciemnicą i postem  co kwar-,j 
tału. Wyrok ma być wykonany11 
w ciągu dwóch godrifl tj. o godz. 
12 w południe.

Przewodniczący zawiadamia ró
wnocześnie obrońców skazanych, 
iż przysługuj i im prawo żądania 
przedłużenia terminu o jedną go
dzinę w celu starania się o u a- 
skawienie. W szyscy skazani wyou- 
chają pła zem.

Obrońcy porozumiewają się 
z Tryb natem co do podania pro
śby do Prezydenta Rzeczypospoli
tej o ułaskawień e.

W
Na godzinę przed upływem ter

minu nadeszła od p. Prezydenta 
Rzpltej odpowiedź na prośbę o uła
skawienie skazanych.

Ułaskawiony został jedynie Kan
tor. W obec tego wykonaną została 
punktualni®, o godz. 1 min. 5 egze
kucja nad skazanym D szkantem.

Skazańcowi, bez przerwy płaczą
cemu, zawiązano oczy. Krótka sal- 
wa karabinowa położyła kres życiu 
bandyty. Z rodziny rozstrzelanego 
nikt nie przybył z Sokala.

Ulicę K-źmierzowską zapełniły 
tłumy ludzi.

m
NAPAD RABUNKOWY NA INKA

SENTA KASY CHORYCH 
Lwów, 22. stycznia.

(t.) Przed Trybunałem sądu 
przysięgłych stanęli wczoraj 23 
letni Marjan Kryłowskj i 21-lctni 
Michał Kozdraś, oskarżeni o zu
chwały rabunek, dokonany przez 
nich dnia 10 marca ub. r. na Oso
bie inkasenta Kasy chorych, Mi
chała Słoniowskiego. Obaj z no
żem w ręku napadli wieczorem na 
wracającego do d ma z zainkaso- 
wanemi pieniądzmi Sioni jwski go 
i powaliw szy go na ziemię i bjąc  
po całem ciele, usiłowali wyrwać 
teczkę, zaw ijającą  571 ntlljonów 
Imarek. Na krzyk napadniętego 
zbiegli się przechodnie i napastnicy 
uciekli.

Po przesłuchaniu świadków, sę
dziowie przysięgli potwierdzili 10 
głosami pytania i Trybunał skazai 
obydwóch na karę 3-m ies ęcznego 
więzienia z wliczeniem ar^sz u 
śledczego.

Fozprawie przewodniczył radca 
Gottinger, oskarżał p-ok. O gonow 
ski, bronił a iw. dr 2yw ieki.

<— o  ■
S P O R T .

TO I 0 , r 0 .
Lwów, 2t. stycznik.

Wczoraj pouańśmy ważiutjSz 
uchwały tegorocznego waineg 
zgromadzerjja LZOPN-u, dzisiaj p t .  
zostaje nam więc bliższe zajgeie sit 
niemi.

Powiększenie liczby c z ło n k u

zarządu do 15,  ̂ nie p zy źy ni 
zbytnio de zmiany stosunków. Ja! 
dotychczas, tak i nadal pracować 
będzie kilka jednostek, a reszta... 
korzystać z wolnych lóż.

W ydziałowi p iopag ndy po
święciliśmy jeszcze przed wainem 
/.gromadzeniem wiele uwagi, ma on 
ogromne pole działania i przy 
energji, inicjatywie mógłby w ielę  
zrobić. Czr się ze sw ego bądź co- 
bądi niełatwego .zadania wywiąże, 
zależeć będzie cd pracowitoś i 
członków i... stanowisko zarządu

Wieczną bolączką piłkarską jtst 
Kwestja sędziowska. Za pociesze
nie służyć nam może fakt, że w szę
dzie jes to samo. Czy j anak wi
nę przypisać należy jedynie sę- 
diidm, nad tern dałoby się dysku
tować. Nie ulega wąt liw ości, ż 
„stan sędziowski" wykazuje wiele 
usterek, z drugiej jednak strony nie 
należy zamykać oczu na wady gra
czy, publiczności, różnego rodzaju 
funkcjó.iarjuszy i t. p. Faktem jest, 
że każdy klub czuje się pokrzyw
dzony, naturalnie... w razie klęski 
Nie zdarzyło się  dotychczas, L 
jakaś zwyc ęska drużyna wystąpiła 
z protest m przeciw źle urzędują 
c mu sędz emu.

Nie uważamy, by tworzenie 
jakiejś komisji dyscyplinarnej spra
wie wiele pomogło. Śłusżnie zau
ważył p. inż. Ch Istelb.iu r, że do 
pomóc może jedynie baczniejsze 
c v ac?.n e uwagi na kwaiifikac e 
ooral e zgłaszających się adeptów.

Zupełnie uzasadnione by/o p z - 
prowadzenie zmihn w roz rywkach 
> mistrzostwo kia y B w tym ki - 
runku, by rezerwy A-kiasowych 
< ubów nie m ogły wpływać na 
-irzejście B-klasow ego klubu do 

a y A.
Inaczej przedstaw a się sprawa 

zniesieniem automaty znego sp d-

.u względnie wejście klubów z 
dnej klasy do drugiej. Wprowa

dzenie rozgrywek kwalifikacyjnych 
st absurdem, zarzuconym już 

prawie przez w zystkie kraje. Mi
strzostwa są po to, by umożliwić 
ciągłą przenranę materji. Fakt, że 
d użyna przez cały sezon grała 
ź e, 9 może dzięki szczęściu wy
grała mecze kwahfikacy rie, nie 
rr.oże decydować o zagrodzeniu 
drogi mlcdemu ambitnemu klubo
wi, d'a którego przejście do wyż
szej klasy je t k w e J ą  życia.

N S.

Z teatrów IwtiwsititH,
TEATR W1ELKL

Czwartek, „Pan Dyrektor*, farsa w  
3 akżąch Bissona. Jubileusz 30-letidej 
f ra c y  reżysera OkornAcfaego).

Piątek, „Pan Dyrektor".
Sobota, o godz. 3.30 „Kopciuszek" 

(przedstaw en,te dla młodzieży szkolnej).
Sobota, o godz. 7.30, „Niziny". (Go

ścinny występ i . Zamorskiej),

TEATR MAIJK.
Czwartek, „S wdt, dzień i noc*. (Z pp, 

Łozińska i Hierow.skim. Reż. Żyteela).
Piątek, „fewit, dz;eń i noc“ (Z pp. Ło

zińską i Mierowskiiti. Reż. Żytecki)
Sobota, „Swit, dzień i noc", (Z pp. 

Dębicka i Orzechów skim. Reż. Orze
chowski),

fEATR wOWOŚCL
Czwartek, „Hrabina Marica*.
Piątek, „Szampańskie kobietki" t50% 

zniżki).
Sobota, „Hrabina Marica*.

♦
Dzisiejsze <j. czw artkow e lubileusZo* 

w e przedstawienie z powodu 30-1 ecia -pra 
cy scosn-cznej Kazimierza Okormck3e.go, 
zapowiada się uroczyście. Resztę f l e 
tów na przedstawienie „Pana Dyrakto- 
ta “ sprzedają jeszcze dziś kasy.

Z okazji rocznicy Powstania stycz
nie wego odegrają dziś orkiestry teatral
ne przed rozpoczęć em przedstawień 
Hymn naTodowy. JUBWusUt

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A .

V. 52/22. Edykt. Sąd okręgowy kar
ny we Lwóiwie zawiadam ia/że w spra
w ie karnej przeciw Senkowi Zaryctóe- 
trtu o zbrodnię kradzieży przechowany 
jest w depozycie tutejszego Sądu złoty  
zegarek męslłdi pochodzący z kradzieży 
popełnionej na szkodę uiewaadomego 
właściciela. W zywa się wSęo właścicie
la tego zegarka, aby się zgłosił w prze
ciągu roku, Ucząc od dnia uwieszcztitla 
po raz trzeci tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" i (Wykazał swoje prawo 
iw łasii ości.

Sąd okręgowy karny, Oddz. V». 
Lwów, dnia 14. stycznia 1525. 492-3 
C. 163/24. Przeciw Józefowi Syfu- 

‘dowt z Ochotnicy, którego miejsce po
bytu fest nieznane, wniesiony został do 
sądu powśBłorWeffo w Krościenku przez 
Wojciecha i Rozalię Tomaśków z O- 
chotttky cósew  o Unieważnienie działu. 
Na podstawie póżwu tego wyznaczono 
r«praWŁ.ua .'dsśtefi 4. lutego 1925, godzi
na 9. Celem strzeżenia praw Jozefa Sy- 
juaa ustanawia się Marię z Nogawków 
Syjudowją "2° JagicłoWą w Ochotnicy. 
Tenże kitrator ztsłępyw ać będzie Jó
zefa Syiuda w  rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezptecze ń st W o, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddz. II 
Krościenko, dnia 9. stycznia 1925. 4?i 

Cb. II. 23/25/1. Edykt. Strona p 'wo
do wa Jakób Weiner w Horodence wilio 
tła  skargę przeciw stronie pozwanej 
feruł owi StrumoWii Icka o zniesienie 
Współwłasności, zpn. Audiencja do 
•stnej rozprawy została wyznaczona as 
30. stycznia 1925, godz. 8 rano w tym. 
sąiUe blUło Nf- 24. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się p. adw. Dra M. Frań kia 
w  Horodence kuratorom, który ją bę
dzie zastępował na jej koszt i niebez
pieczeństwo, dotąd, aopuki ona sama

się nie staw i i nic ustanowił pełnomo
cnika.

Sąd powiatowy, Oddz, II.
Horodenka. dnia 15. styicziiia 1925. 470
Prez. 50135/24. Sąd apelacyjny ogła

sza, że Gustaw Ostrowski, notarjnsz W 
Kulikowie, przeniesiony do Złoczowa 
z dmiem 3. stycznia 1925 urzędowanie 
w Złoczowie obejmute.

Lwów% 19. gtudnia 1924. . 7751-3
Prez. 274/18/25. Obwaicszczenie. Do 

pierwszej zwyczajnej dnia 2. inajrca
1925 rozpocząć się mającej kadencji są
du przysięgłych przy tut. sądzie zamia
nowani zostali P rezes sądu oktęgOWcgo 
Bronisław Kijas przewodniczącym, zaś 
wiceprezes sądiu okręgowego Ludwjk 
Kuhuczak sęckaoWłe sadu okręgowego 
Feliks Gorhkn, Franciszek T chy, Ta
deusz Grodeckii, Dr. W ładysław  SamO- 
lyk i Jan- Gamota zastępcami przewod
niczącego.

P rezes sądu okręgowego.
Rzeszów, d n »  15. stycznia 1935. 495

U P A D Ł O Ś  C  I .

Sa 46/24/2. Edykt ugodowy. O tw ar
cie postępowania ugodowego do mająt
ku Izraela H arzstarka, wtaśc. ndeprot. 
handlu towar, giaiant. we Lwuwio, Smo
cza 1. 2. Komisarz ugodowy Dr. Zyg
munt Hahli, Sędzia sądu okr. cyw. we 
Lwiowie. Zarządca ugodowy Dr. Artur 
Aleksandrowicz, adw okat We Lwowie, 
F redry  4. Audjencja do ZaWąrda ugo
dy  w wyoiiemonycn sądzte bipno Nr. lS. 
dnia 27. stycznia 1925, o godz. 11 przodi 
potudn. Czasokres do zgłośZcrUa wie
rzytelności do 21. stycznia 1925. ;"

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 2. stycznia 1925. 427
Sa 6/24/3. Edyikt wgodowy. O tw ard e  

póstęippwaiiaa ugodowego do majątku 
Raichelii HScsinger, kupcowej w Tarno
wie. Komisarz ugodowy Edward Hora,
sędzia okręgowy. Zarządca ugodowy 
Samuel Beer Bernstein, kupiec w Tar
nowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym sądzie biuro Nr. 14. II. p. 
dnia 12. lutego 1925 o godz. 10 przed

potudn. Czasokres do zgłoszenuia wie
rzytelności do 7. lu tegi 1925.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Tarnów, dnia 27. grudnia 1924. 482
Sa 4/24/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku 
Mfńtesa Sahara, właściciela sklepu to
warów bławatnytch w Brodach. Komi
sarz ugodowy JiłljiFz Bętkowski, na
czelnik sądu powiatowego w Brodach. 
Zarządca ugodowy Dr. Tzak Lewin, ad
wokat w Bbodaclt. Audjencja do zaw ar
cia ugody w Wymienionym sądzie dnia 
28. stydzuśa 1925 o godiz. 10 prżedpol. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
dó dmta 24. styicatmia 1925 r.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Złoczów, dnia 24. grudnia 1924. 49U

s  p  a  d  n. i .
A. 7/23/16. E d y k t W ezwanie n ie 

znanych dziedziców. Jóżef . ł aszcz, dy- 
rffktor czteroklas-owet szkoły pawssoch- 
nej w Wadowicach, zmarł 19.1 grudnia 
1922 w. W adowicach nie pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie
wiadomi są w szyscy dziedzice.. Kto za-. 
miecza zgloelć rośaczcnia do spadmi wi
nien o tom donieść tutejszemu Sądowi 
do dnia 10. grtudinjn 1925. Bo upływie te
go czasokresu wyda się spadek tym o- 
sobom, które wykażą swe prawa,

Sąd powiatowy
Wadowice, 1. grudnia 1924. 403-3

L I C T T A C I E .

£. VIII. 4606/24. Edykt licyltalcyjny. 
Na wniosek 1) Abrahama Izaaka Korn- 
reścha i 2) Benjamina Ganzat, jako stro
ny egzekwującej — odbędaje się dnia 18 
ltftego 1925 o godz. ltR przed południetti 
w ■ biurze Nr. 47. II. p. licytacja następu
jących realności: i)  kts. grt. gm. kat.
Krowodrza lwh. 801. składające! się z 
parceli lk. 1080/4 rola obszaru 3 aj. 95 
m. kw. — lk. 1080/13 rola obszaru 3 ar. 
60 ni. kw. — 2) tejże giritny lwli. 802 
składającej Się z parcel lk. 1080/11 lola 
obszaru 2 ar. 30 m. kw , — 1080/21 rola 
ooszaru 1 ar. 40 m. kw. — 1080/25 rola

obszaru 3 ar. 80 m. kw. — 3) tejże gm. 
lwh. 803 lk. 1080/20 rola obszaru 3 ar. 
80 tn. kw., lk. 1080/24 rola obszaru 3 ar. 
60 m. kw; W artość szacunkow a ad l) 
6.926 Zł. 70 gf,, ad 2) 6693 Z.'. 70 gr., 
ad 3) 6.791 Zł. 40 gr. Najniższa, ofeirtai 
od 1) 3.463 Zł. 35 gr., ad 2) 3.346 Zł. 85 
gr., ad 3) 3.395 Zł. 70 gr. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie naatąpd. 
Przynależności nie ma żadnych.

Sąd powiatowy cywilny, Oddz. VIII.
Kraków, dnia 10. stycznia 1925. 491

K U R A T E L E .
L. II. 2/24. Zawieszoną nad Alejcsan- 

direm Tauszem, rolnikiem z Zarwaolcy, 
kuratelę z powodu m arnotraw stw a zno
si się.

,Sąd powiatowy Oddział 11.
Podhajce, dnia 2. Upca 1924. 6389
P. 115/24/2. Edykt. Za umysłowo 

chorego uznano Jana W ątora w Brzy- 
czynie dolnej. Kuratorem jego ustano
wiono Jama Kurlnta w Brzyezynie dol
nej.

Sąd1 powiatowy, Oddział I.
Skawina, dn:a 11. listopada 1924. 473

P. .166/24. Nad Michałem Dwnrzań- 
skiii: z Posady dolnej zawieszoną zosta
ła kuratela z powodu m arnotrawstwa. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
BohtnowsKicgo z Posady dolnej.

Sąd powiatowy, Oddiz. I.
Ryjnanów. dnia ,24., września 1924. 472

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T 85/24/3. Jacko Niskt syn Teotter* 
i K atarzyny z Dusanowa w Przpmyśia- 
rtadi zamieszkały, zaginął w  roku ,1924 
w czasie wojny światowej, wzięty, z 
podiwodią przez  patrol wojskowy pod 
Przemyślem, gdzje wedle niesprawdzo
nych wieści miał iHnfzeć na clioiere I 
od tego 'Cżasu tuearna o nim żadnej wzft- 
domości, „z czego domniemyiwać się a«- 
leży, że już nio żyje. Na prośbę jego 
żony w draża sdę postępawamte celsm »- 
znania go za zmarłego, a małżeństwo 
zawante z  Magdaleną Chojnacką za roz
wiązane. Ogłasza się wezwanie, aby



,GAŹ$FĄ LWOWSKA* <ima 23. styeznią \ m .

itg późiBCj do sześciu miesfc^y od daty
ogK«s3Seii4a edytHu W gazecie, tj. do 30. 
k^dettifa 1925 udzielono sądowi lub. ad
wokatowi Dawjidowiiczowi’ w  lirze  ża- 
Ukch, którego ustanawia • się. obrońcą 
'wnpcla. małżeńskiego, wiadomości o za- 
fb iio n łftf, a jego się w zy w a , by śię v 
sąnjRe zgłosił lub dal znać o sobie. Po 
op ływ ie  tego czasokresu- Sąd na po- 
•OWjny uwjowJc orzeknie ostatecznie.

Sąd Okięgowy, Oddział IV.
Brzeżany, d. 23. paździoru. 1924. 418
T. 281;24 3. Wasyl hul, urodzony w 

.Woli dobrostańskiej ,J6. czerw ca 1888, 
Zginął w r. 1916 na froncie włoskim, 
celem itznarAa' go z a ' zmarłego, w zyw a, 
się, by do pól roku od ogłoszenia udzie
lano wiadomości o mm Sądowi.

•Sąd Okręgowy Cywilny, OdcL. VII.
Lwów, dnwa 3. listopada 1924. 7729
T. 126/24/3. Edykt. paiwel CHejnik 

Syn Mtejjała i Tekli, urodzc-ny 7. lipca 
1882 w Kozow'e i tam .zamieszkały, ja
ko żołiuęrz i9. pułku piechoty austrja- 
ctóej brał udział w bojach pod; Przem y
ślem 19i4/15 imał być tam ranny i od
dany' do szp ita la . i oc tego czasu niema
0 nim .żadnej ■ wiadomości, z .czego do- 
lrnwetfuywać .się należy, że już nie żyje. 
Na prośbę jego żony. wdraża się postę
powanie celem uKuaiiia go za amarłego, 
W alen ia dowodu jego śmierci, a mał
żeństwa przezeń zawartego za rozwią
zane. Ogłasza się wezwanie, aby naj
później do sześciu miesięcy' od daty  0- 
głoszenLa edytklru w gazecie, adzfel-rmo 
Sądowi lub adwokatowi Dawidiowiiczo- 
■wii w Brzcżanach. którego równocześ- 
ti« ustanawia się obrońcą węzła mał
żeńskiego, wiadomości o zaginionym, a 
jego samego się wzywa, aby w powyż
szym czasie zgłosił się w Sądzie !ub 
dał znać o sobie. Po bezskutecznym u- 
pływic ’ czasokresu edyktainego, Sfld na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy, Oddział IV.
Br ze żarty, d n a  7. grudnia 1924. 419
T. IV. 58/24/3. Edykt. Jagielski Szy

mon. urodzony 18. lutego 1888 w Nie- 
Btawicach, uczestnik wojny światowej, 
zginął w walkach na froncie rosyjskim 
w’ 1914. W drażając postępowanie celem 
uznania powyższego za zm arłego wzy
wa y/ę/ by dc -6 miesięcy od ogtoszcuóa 
ed.iiktu jy ..Gazteie Lwowskiej" donie
siono sądowi o zagimaaiytn. , którego 
,w/y:uv. się. by jawił się przed sądem 
i!:* dał znać o sobie. Ffo tipłytylc po
wyższego czasokresu sąd wyda orze
czenie..

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 10. października 1524. 417
T. 243/24'4. Anitom KcrorJ, urodzony 

w Połszczowie 1891 r.. jako żołnierz u- 
krainski zaginął pod Lwowem w roku 
1918 i od tego czasu tra k  o nim wia
domości. Celem uznania go za zmarłego
1 '.'rozwiązania małżeństwa wizywa się, 
by do roku od ogłoszenia udzielono wia 
domości o nim bąd-owi albo kuratorowi 
drowi Leonowi Józeriw i irr andl&ro-w i 
ad w, wfc Lwowie.
. Sąd Okręgowy vyi& iny, Oddz. VIf.

■Lwów. cbiia 19. listopada 1924. 7691
T. 520/23/4. Qa.br.jcl- Szymański, itro- 

ifeony 1S89 w Komoioiigćf;, jako żołnierz 
austin zaginął w niewoli .włoskiej 191S. 
Celem »uznania go za zmarłego i roz
wiązania małżeństwa t\żyw a się. by do 
pof roku od ogłoszenia ud®clono wia
domości S ąęóki albo ad w. Drowi Dzie
dzicowi we Lwowie.

Sąd okręgowy -cywilny, Od-dz. VII.
Lwów, dnia 20. grudnia 1923. 7045
T. V. 216/24/5. Antonii Maziarz, uro

dzony 1885 rv Górnem, powsat Kulbu- 
sfów a. w 'sierpniu 19)4, przydzielony dc 
17. pułku piechoty obrony krajowej 
w iZ zy) na froncie rosyjskim w listopa
dzie 1914 miał ponieść "śmfcirć. W draża
jąc postępowanie -celem uzndrfia go za 
śniadego -wzywa się, alby zawiadomio- 
90 .Sąd" o zaginionym.-

Sąd okręgowy.
Rzeszów; 13. Sisto-padia 1924. 7696
T .  133/24/4. W d i ozenie postępowa

nia celem uz-mawia za zm arłego. Ma.rja 
Radecka wniosła o uznanie męża Piotra  
Ra-leckfego za zm arłego. Z  zeznań 
iw ia d k ó w  Afficoiija Rttdmśckiego, Mako- 
Ipk Karaw ana, H fy ń k a  Figura, w nio
skodawczym  r  poświadczente Z \v«:rz-

drikłścj gminnej w Horwfeiszcati z  10. 
września 1924, wytuka, że Ptotir Radec
ki,' ja) o żołnierz ann.ii austri-ddies do
stał, się do niewoli rosyjski©5 i w yw ie
ziony został do Moskwy, Ostatnią wia- 
dptnce. nadesłał w roku 1915 i c i  tego 
cżasu rue -ma o rurn żadnej wiadomości, 
więc domiLieńianie, że nie żyję.' Na poc- 
Sj»wie ustawy z 31 marca 1918, Nr 128 
IV.pp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego Piotra Radecfciego 
Wydaje się przeto ogólne w-eżwa-nie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
likowi Rudolfowi Jackowskieniu, adw. 
w, Samborze wiadomości o powyż. wy- 
rmeuioió m. Sąd tutejszy na pępowną 
prośbę po dmu 15. lipca 1925 rozstrzyg
nie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Sambor, dnia 31 paździoru. 1924. 7653 
T. IV. 10 '24/3. Ediykt. Tomasz Dubiel 

syn -Franciszka i Anny ureazony w  Ma- 
cihinpwce 15. stycznia 1874 służył woj
skowo w 18. p. obrony kiajowej w Prze 
ltiyślu, a od .kio-ńca września 1924 słuch 
o nicn zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania powyższego za zm arłe
go, wzywa się, Ły do 6 miesięcy od! o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwow
skiej" doniesiono sądowi w Jaśle o ża- 
gSnioinym, którego w ży wa się, by jaw ił 
się ptzęd sądem . lub d a ł. zmąć . o śo-bie. 
Po upływie powyższego czasokresu sąd 
wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy, OdćL. IV.
Jasło, d. 10. października 1924. 7600
T, 392/24. Picrtr Mełech, po Janie z 

Zaleskiej Woli, lat 33, na wojnie zagi
nął. W zywa się, by do pół roku od o- 
głoszenia Sądowi albo Mantiowj, adwo
katowi w P rzeinyślu , kuratorom  i o- 
brońey węzła małżeńskiego udziei-mo 
wiadomeści o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemysł, 27. grudnia 1924. '454
T. 247/24. Michał Stańko po Stefanik, 

z Jaw orow a, lat 38, żołnierz ukraiński 
w grudniu 1919 zachorował, od-da-ny do 
szpitala nie daje wiadomości. W zywa 
się, by do roku od ogłoszenia' Sądowi- 
albo Schnetbaumowi, adwokatowi w 
Przemyślu,” kuratorowi i obrońcy węzlai 
małżeńskiego udzielono wiadomości o 
zaginionym.

Sąd okręgowy.
P:z*mjysi, 19,. grudnia 1924. 455
Tj 965/.;9'4. Mucltuf Kwiutiuk, uro- 

cteooy w Zniesieniu 8 września 1876, 
jako żołnierz austir. brał udział w woj
nie i zaginał w niewiadomy sposób. Ce
lem uznania go za zmarłego wzywa się, 
by do pół roku od ogłoszenia udzielo-no- 

. wiadomości o nim Sądowi j
Sąd Okręgowy cywilny, Oddz. VJI. 
Lwów. dnia 5. grudnia 1920. 443
f .  34§/24/4a. Piotr Lurnas (Lómas), 

urO't!zo,ny w Prusach poiw. Lwów, 28. 
jmają 1875, jako żołnierz wcielony do 
pospolitego ruszenia 1914, widziany był 
w r. 1915 w As-chuoacic (Rosja Azjaty
cka) w kwietniu i maju 1916 w cibozie 
j'eńcćw, a potem w sz.pótaiu w Złotej 
Orcfcd-e -i gdzie miał umrzeć na szkor
but. Cęłem uznania go za zmarłego wzy 
w a sic, .b^ do -pół roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o rrim Sądowi.

Sąd Okręgowy -cywilny, Oddz. Vłł. 
Lwów, dnia 9. grudnia 1924 -145

-------- O---- ---- -

UNIEWAŻNIAM zgubione -świadectwo 
dojrzałości z  3. czer-wca 1921, na na
zwisko Bisku-pskliicso Stefana, 467

UN1EM' AZNIAM zgubiony indeks (U. ,|.
■ K. we Lwowie) Nr. 4228. na nazwi

sko .Marian Kolodij. 41,4

_ SPąOSTOWArHEr
Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 

.* konkursu r a trzy stypendja z fun
dacji Rady powiatowej bo *si czcwskiej 
imienia „Odrodzenia Polski1' zazna
czą się „iź jedno stypendjum bjdzie 
naóanem kandydatowi obrz. rz. kat. 
narodowości polskiej- drugie kandy
datowi obrz. gr. kat. narodowości 
ruskiej a trzecie kandydatów wyzna
nia mojżeszowgo.
Tymczasowy Zarząd sprawami powiatu 

Borszczów, dnia 1S stycznia 1925.

POKOJU t.a biur z osobnem wejściem 
w okołLach ul. Senatorskiej, ul. Aka
demickiej, Fiedry, Łozińskiego itp. 
poszukuję- Zgłoszenia -w Administra
cji. 71.32-?

OuLOSZFNjE,
Kasa Kornorciakia w Rohatmie, Sto- 

wairzyszcnie Zarejf-stro-warre z ogrązu- 
iźbną odpowiedzialne:',oią zwołuje na 
dzień 1. marca 1925 o godz. 2 popołud
niu do kancclarji p. Dra S. Oofdschiaga 
w Rohatynie:

W A LNE ZORO MADZENIE 
członków z  następującym porządkiem 

dafcnnym:
1) Sprawozdanie z dotydurousowych 

czynności.
27 Ud-zielenie absokefcas-jum (Jyrekcji.
3) Likwidacja Stowarzyszeutta.
4) W ybór IScwftdaitorów.
W 1 a-zie braku kompletu (przepisa

nej statutom Wości członków) Walne 
Zgromadzenie odbędizie się w tymże 
dniu w tym samym lokalu o g<xk. 4 
popołudniu bez względu na ilość obec
nych członków.

Za Dyrekcję 
Abraham Wiedhopt.

MIODY jirĄdmk z uikońKscmą^aks-
domją- e..s-por:oy ą będzie 
prowadził adjrąiastt-a&c . ręą‘npści j  e 
Lwo-irie. choćby , .największych, za 
mieszkanie z kuchnią. Zgłoszenia pt- 
s e n m e - n a  a d r es :  „Do s .u w ł 1, L^fów.  
uJ. Dommik Ińska l i .  ,492

z fabryki w Augsburgu, 
ferma! 57/84, w bardzo 
dobrym stania, po|ięa uldk- 
tryczny 1'ib na korbo, zaraz 

do sprzedania.
8 !1ż8z? w ia d o m o ść  w Ciu- 

k a rn i Spółki Akcyjnej W y d a 
wniczej. L w ó w , C horąZ czyzny  
3* o d  8— 3.

0 0 4  OSZf NIE LICYTACJE
Dniu 6. lutego 1925 o godziwi© v rano, odbędzie się publiczna'licyta?}a w.

magazynie k ilejowo-celnym .na dworcu tow arow ym  we Lwowie, poaiżci wy-
szcztgóln, cnych te warów, < zakwestj mjwanyicli w nrzcniytnjctw»s przfcz me
znanego sprawcę, a mianowicie; .

1585 56 kg. tektury,
39.' 24 kg. haftów bawełnianych. ' ,
25.10 kg. koronek ze satuczncgoję<I.waL::u,>
37.45 kg. wstążek ze szituczncgo jedwabiu,
£2.35 kg. pasmanterj-i ze sztucznego jedwabiu, ^
2.30 kg. tiulu jedwabiem haftowanego i _
5 kg. W yrobów dzianych wełnianych. ! a i . '
Właściciel towaru ni© zgłosił się w przepisanym teiirtiifir ańi »; Urzę

dzie, ani w Dyrekcji Okręgu Skarbowego we Lwowie.
Na wypadek,, gdyby przy licytacji dnia C. lutego b. r. nie osiągnięto ceny 

wywołanej, odbędzie się druga kcyfa .ja da, 9. lutego 192b również o tb ćz . 9 
rano. ę  ' 42f

Lwów, dnia 19. stycania 1925,

O D D Z IA Ł  W t u L O W Y
B U  i W j  Z 6 E M 9 A N  S. b .  Wi LrłbwiL, ul. Kspsrnilia 9

l e l e f e n y :  l t S  i 
v) K atow icach  ul. Jana 14.
W 4 M i l " *  p i f c i  v t f s i o r i ^ d » y c k

kona^A BdrnoilBSklch i Zrgł^bi? dibro*
w s k C ^ o  w a g o n o w e ,  j s k o t e ż  d e t a j l i c z n i e  z e s k i a d ó w  
w e L w ow ie  z dostaw ą p r z e d  don, por ii? j  cen k o 
p a l n i a n y c h  i ds§®dny{h warunkach zar

u£fzielafąt kredytu do sześciu
m i e s ^ s y .

S p e c ja ln e  wa unki i opusty cennikowe pnśy uOitawach 
dla przedsiębiorstw przemy-Jowych do osobnego umówienia. 

D O S T A W A  SZY B K A  I P U N K T U A L N A .

DFf U&ARNIA
SP Ó ŁK I AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

i S l S S  ^  C H O R A iC C Y Z H Y  3 1  g g g f e f i j  
W r n V A  T K Ł 8 F °  « “ r * 5 *  1 * y
\W W m _

Przyjmuje 
wszelkie rabaty

w zakres 
drukarstwa

Ryknn iijC  s^pl ho 
B prnktoalłiiB
S  tanin

%  .«

^  OL*
■W r

■
IN T B O d G A T O R N !J

y .
Posiada 

wielki wybft 
jiisir; 

Mosyny 
IfustracyjiK 
n a j i o n n ^

twa
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